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CięźKo widocznie mysią dow y sanacyjne 

albo — co jeszcze p r aiwdiop odobnicjsze — nie 
Kpino im myśleć nad tern, co się weikodo nich 
.dzieje. Ciągle jeszoze żyją w pa zeikonamu, że 
ret<iiezemitują spoieczeńsiuwo, że mają jego za
łamie i dlutni w nie robią rtzecz yv na które i 
^Śsiinieij ufundowana partia nie mogłaby sobie 
Pozwioildć.

Sanacja nie ma za sobą afĉ oJkrtni" nikogo, 
^dnego odłamu w narodzie. O stosunku do 

chłopów i robotników • nie trzeba tracić 
słów; przemawiają, faikia w tytm guście, że pu- 
fiSŚwie BB nie ośmielają się stanąć wobec łych, 
'których reprezentuje, a gdzie staną, spotykają 
^  z najostrzejszymi wyrazami potępienia, 
^wiai pi żerny słowo - han di o w y, o ile me naic- 
'-y do protegowanych ailbo zależnych od Le~ 
^iatana. nie szczędlzi najostrzejszej krytyki 
* ua adresem sanacji, którą z pizem yski i han- 

drobiła cmentai zytsko. A ostatnio i cierpli
wość najlepszego i najwięcej oddanego nanzę- 
&ją sanacj-i. staniu ua zędniozego ■ silnie się za- 
^Wraiad'Jest to może tylko pierwszy- edirucn 
tê o odipoiwieoź -na ciągłe zmniejszanie pobo- 
r°’W, ale taki odruch ma to do siebie, ze wie 
ł|? gdzie się zaczyna a niewiadomo, na czem 

kończy. W Każdym razie sania zapowiedź 
Wtórzenia wielikiej wspólnej organizacji wy
g n ie  dla zamanifestowania niezadowolenia 
^iminaby sferom sanacyjnym wiele dać do 
Myślenia ‘ .  . . ..

Ą'le te sfery jakby nic, jakby nic ich to wsizy- 
p o  dotyczyło. Sanacyjna prasa ciągle oipem- 

W'clkiemi frazesami nrzeznaiozonemii na o- 
^bianfenic społeczeństwa i na pognębienie je- 

głosów opozycyjnych, madierzv polityczni 
^Smm  ̂ silę ,tak 'dekaiwemij sprawami, jak zrnia- 
^  koaisfytuc.w ailibo dociekaniem przyczyn ist- 
^enra jeszcze w paru miastach samorządu, na- 
yH#ast nie interesują się tern. oo jest najważ - 
gejsze: powożeniem państwa i położeniem jego 
u,óności.

Jafae jest położenie paiiStwa, majllepjefj po- 
Po środkach. jakie się dla jego poprawy

BOY-ŻELEŃSKI

de. Każdy rozumie, że porwanie się na 
Jr^ę urzędniczą jesit czynem rozspaicfcy, na ja- 
, %  zdecydowano w chwili, gdy jwż żadnych 
^%Cih środków niema. Bo należy sobie po- 

IwdizieĆ, że fanfaronada z zapasami kasowe- 
j^1 i%o pokryciem deficytu albo sztuczki b5r 

: natw el zupełnych laików w kwestiach 
^ a,nisoWyieh odwieść nie potrafią od zapatry 
 ̂ ve są to środki nie prowadzące do cełu, 
Si ŁjE Jlnie wobec kktu, że1 dlztituira w budżecie 
Jpl® się coraiz wiekstza mimo sztuczek' na 
. 11 nitowych. A położenie ludności — kno z 

odir.ich głów w sanacji napoaiwdę niem 
z‘a'ł'rn,W poza szeregiem uchwal j .rozporzą- 

e,1> które — cfaoc w najlepszej może intencjihptj-
[ly'ślane — są albo niewykonalne albo w 
''Pszym raizie krw ią na go,*ący kamień: 

syku, obłoczek nary i — nic, bez śladlu. 
e górne sfery sanacyjne mają* ooprawda, 

.ja/̂  kłopoty, me mają ponrostu

Zaułki paragrafów

,pzez tygodni, od .powrotu z Fgiiptu po-

Byłem w towarzystwie paru wybitnych praw- ■ 
ników. Rozmawiano o świeżym lwowskim proce
sie. Jeden rzeki: „Sądzę, ze jesf winna, ale sądzę 
również, że ją skazano oez dowodów'1.

Gioźne słowa. Famiętamy wszyscy sprawę Ja 
kubowskiego. zdawałoby się, że taki wypadek 
może się stać pizestrogą, aby tam, gdzie niemr 
stuprocentowej pewności, nie wydawać wyroku, 
wykluczającego możność naprawy błędu, — o ile- 
by zaszedł błąd. Czyżby sędziowie lwowscy nie 
skorzystali z nauki?

Nie skorzystali, bu oie mogli. To jest właści
wość starego kodeksu auslrjackiego, który w daw 
nej Galicji jeszcze obowiązuje: w sprawach o pe- 
wne zbrodnie siowo „wime.n" pociąga za sobą 
automatycznie wyrog śmierci. Niema miejsca na 
wahania, na stopniowanie kary, na okoliczności 
łagudzące. Jedno pytanie, jedna odpowiedź, jeden 
wyrok. Stąd nieraz w ostatnich czasach uderzało 
nas to okrucieńs'wo — nrmowolne może — ma 
lopolskich sądów przysięgłych,, skazujących na 
szubienicę nędzarkę-dzieciobójczynie, która, w 
danych okolicznościach, w innej dzielnicy PojsI 
doslalaby może rok więzienia. . ■ -

Dni tego kodeksu austrjaokiego na ziemiach 
polskich są policzone; niedługo wejdzie w życie 
nasz nowy kodeks, zostawiający sędziom wybór 
kary;?'pozwalający nie wydać wyroku śmierci 
wówczas gdy jesl bodaj eien wątpliwości. Możli • 
wość omyłki sądowej i bez tegu jest dosyć cięzKat

Zatem niewątpliwy jM>stęp. Ale nie triumfujmy 
zbytnio. Nasze ustawodawstwo karne — mimo że 
świeżo stworzone — ki yje w sobie dosyć zaka
marków godnych ciemnego średniowiecza. ;

Przekonałem się o tern z okazji lej samej spia- 
wy Toczyła się dalej rozmowa o wyroku i jego 
ewenlualnem wykonaniu. Skazana, jak w.ado- 
mo, jest w ciąży, wszyscy niemal ubecni wiedzie
li ogólnie, że prawo nakazuje wówczas odroczenie 
wykonania kary. Ale nikt dordadnie nie znał 
brzmienia tego prawa. Wydobyło z szafy kodeks 
postępowania karnego, wypracowany przed kilku 
laty, nowelizowany dn. 1 marca 19b2 r., wydany

przedzonegodopełnionego „bairtlawslkiim epiizo 
dem‘ , potracili głowy, gdyż pozosruiwsiono ich 
bez komendy i jak Wędki zwracali w zirok to 
v  sitronę Belw ederu to w stpoaię Zamitkm, — 
Dziiwna to też była sytuacja': zerwane nid 
rmiędizy lerni dwoma czynnikartu, dąisy jednego 
i rezygnacja diiugiego. W braku czegoś Kon
kretnego powstawały najrozmaitsze pogłoski!, 
w któi ych — jałk już raz pisałam — było zia
renko prawdy. Dopiero wczoraj zabłysło świa
tełka w tym zmroku; odbyła się wizyta na 
Zamku, była konferencja i teraz nowy temat 
do snucia domysłów': już będą zmiany, jakie, 
kiedy. Takiemu sprawarni -sanacja próbuje za
głuszyć się; przedstawiła nic nie znaczącą 
rzecz w guście zmiany jakiegoś ministra jako 
epokowe wydarzenie, aby odsunąć swoja i o- 
pinji uwagę od rzeczy naprawdę ważnych. 
Rachunek jest prosty: im dłużej udar się .nie
domyślnego, tern swobodniej można zaprzątać 
się drobnostkami, ważne zaś rzeczy przesunąć 
na bochny tor. ,

A ' tymczasem w całym krasu wynurzenie 
jest coraz silniejsze., zaczyna się raniacji oo.aiz 
dobitniej demonstrować jej szescioflctme grze
chy i nieudolność do naprawy' ich w  przyszło
ści. Pmzez jakiś czas będzie jeszcze można u- 
dawać, że się nie aomyśla. o co chodzi,, aż na
stąpią wydanzenia, które obudzą ją z tego 
sziucznego snu w spisób arcymemiły.

drukiem  w r. 1928, gdzifl na sironie 214 moam* 
wy czy lać: " -  >,f,- ' • '* "" Ta

„Al i. 587. Wykonanie kary śmierci na kobie
tach brzemiennych odracza s ię  do upływu tizecł 
miesięcy po luzwiązamu, o ile dziecko pozosiaj< 
pi zy życiu* ik

Powtarzam, wszyscy mniej więcej ouecni wie 
dzieli w teorji o tem; mimo to, owo tak ścisłe 
sformułowanie, oglądane czarno nabiałem, w y
warło wrażenie. Cztery wiersze, a ile ohydy! Za 
lenn, kooielę brzemienną skazuje się — z racji je  
ciąży; którą należałoby raczej uznać za okolicz
ność łagodzącą wskutek upośledzenia normalne 
odpowiedzialności, — na okrutne obostrzenie ka
ry: ma czekać miesiącami na jej wykonanie, z tą 
świadomością, że osieioci dopiero co urodzone 
dziecko. Niedioso na tern: to dziecko ma wyicar- 
mić, w myśl zasad higjeny, że pokarm matki jesl, 
bodaj w pierwszym kwartale, niezastąpiony dla 
sdrowia. Ale czy ta sa.nia higiena — która zv'-ykle 
każe odłączyć dziecko w razie cięŻKicł przejść 
moralnych matki, — zastanawia się, jak : może 
być pokarm matki skazanej na śmierć i czekają
cej na powieszenie? Lala obłuda naszej „hurna- 
nimrnej" epoai jest w tym artykule!
. Zdawałoby się, że nic już ponadto nie można 
wymyślić. Owszem, można. Bo oto luż powyżej 
znajduje się następujący ari 586: „Wykonanie
kary śmierci na chorych obłożnie i ua chorych 
uinyoii .vc ooracza się do czasu ich wy^drowie- 
nią‘............ .................

Znów precyzyjny humanilaiyzm! Skazany np. 
zwariował po ogłoszeniu wyroKu; > oddają go cło 
leczenia specjalistom, którzy zkołei zwracają w y
leczonego szubi :nicy z fachową opinją, że „już 
można". Albo chor ona. U skazanego na śmierć 
stwierdzają podniesioną temperaturę; f diagnoza 
się waha: niedyspozycja gaslryczna czy tyfus? W  
pierwszym przypadnu można powiesić zaraz; w 
drugim idzie do łóżka jako obłożnie chory; le-, 
karz kuruje go wedle zasad sztuki, z przyjemno
ścią stwierdza pomyślny , przebieg. { rekonwale
scencja normalna, wykluczono obawę recydywy... 
Pozostaje jedynie do rozstrzygnięcia: w którym  
dniu rekonwalescencji można chorego powiesić?

Tak, to nie jest ponury zart, bo, ostatecznie, 
skoro takie jesl postanowienie piawa, ktoś musi 
o tem decydować Kto tu jest kompetentny? Ju -  
ścić chyba lekarz. Wyobraźcie sobie rolę tego le
karza! ‘

Powiedzcie, czy te artykuliki duchem swoim 
nie przypominają owych dawnych prawy które o- 
rzekaly że nie wolno tracić dziewucy, wskutek 
czego Kai przed straceniem z urzędu gwałcił ska
zaną...

Takie artykuły tworzą nasi światli prawnicy 
w dzisiejszej erze, zatwierdza je sejm w r. 1932, 
w nowoczesnem państwie,1 które urządza się na 
świeże Tworzący te artykuły prawnicy zapewne 
nie mają poczucia ich potworności otępienie za
wodowe paraliżuje ich bezpośrednią wrażliwość 
Kopjują je z dawnych ustawy alno traktują je po - 
prostu teoretycznie, nie podkładając pod tę algę • 
brę prawniczą żywych cyfr Aie miałem p-zykład 
wczoraj: starych sądowników, 'kiedy ’ wraz ze 
mną zajrzeli do tego kodeksu postępowania kar
nego w związku z konkretnym wypadkiem, 
wstrząsnął dreszcz zgrozy: czy to możliwe, mó
wili, aby coś podobnego istniało?

„Życie świadome**! Niedawno ukazał się doda
tek do „Wiadomości Literackich** pod tym tytu
łem. Zdumienie tych prawników stanowi przy
kład, jak mało życie nasze jest świadome. V/ u- 
świaaomieniu go ? najwszechstionniejszem tkwi 
jeden z warunków jego popiawy. To pewna, że 
gdyby w swoim czasie wydobył ktoś na światłe 
te dwa artykuły, — 586 1 537, — wydaje mi si« 
niepodobieństwem, aby mogły być zatwierdzone, 
Groteskowa ich' potworność zanadto uderzyiabj 
w' oczy. Raczej odsląpionoby może od karj śmier
ci? -

/
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1 tu jest sedno sprawy, Bo, skoro jakaś rzecz 
istnieje, musza nyc ściśle uregulowane wszystkie 
jej ewentualności. Czy wolelibyście — powiedzą 
jjam — aby wieszano kobietę w ciąży, chorego w 
malignie o 40 stopniach gorączki alDO warjata? 
Odpowiedź bardzo prosta: wogóle nie chcemy aby 
wieszano. I te dwa parowierszowe artykuły lepiej 
agitują przeciw karze śmierci, niżby to mogfy 
zrobić całe humanitarne traktaty. Nie powinna 
istnieć rzecz, wytwarzającą konieczność takich 
obrzydliwości, przeciw którym wzdryga się natu
ra ludzka. Rzecz straszna nie może być w dodat
ku plaska i śmieszna.

I znów to „życie świadome11, a raczej nieświa
dome! Kara śmierci.’ Już była chwila, że ją  po
grzebano: w drugiem czytaniu usunęła ją komi
sja kodyfikacyjna z kodeksu wogóle. W  treeciem 
czytaniu znów ją przywróciła. Nikt się nie adzu ■ 
wił, nikt się nie zainteresował, nikt nie zapytał, 
czemu. Załatwiono to w małem kółku, jak tyle 
innych ka wałków.

A. skoro załatwiono rzecz główną, nie pozosta
wało nic jak uregulować szczegóły. Więc odroczę- ■ 
nie kary śmierci dla komet w ciąży, dla obłożnie 
chorych Każda rzecz ma swoją lechnikę. Cha ■ 
rakterjzując, jedną ze swoich figur w „Ojcu Go- 
riol“, Balzac i>isze:

„Czem był pan Poiret dawniej? Może jakim u- 
rzędnikiem w ministerjum spiawiedliwości, w 
biurze, któremu urząd katowski przedkłaoa ko
szty, rachunki za dostawę czarnych welonów dla 
Oicobojców, trocin do śmiertelnego koszyka, sznu
rów do gilotyny1'...
‘ Oczywiście, skoro to wszystko istnieje, ktoś to 

musi załatwiać, ktoś to musi regulować. Dlatego: 
albo, albo. Albo, póki jeszcze czas, skasujcie w no
wym kodeksie karę śmierci, albo przydajcie do 
kodeksu postępowania karnego szczegółowy kc- 
mentaiz z punktu higjeny, orzekający ściśle, w 
którym dniu można ozdrowieńca powiesić. Przy
dałoby się różniczkowanie chorom ciezsae choro-* 
by wymagają wszak dłuższej rekonwalescencji.

(„Wiad. Liter.").

C isza.....
Pio szelściiu laitach sinych .rządów -i genijailncj 

twórczości marszałku Piłsudsfóeigto, dkvrorwą- 
dzfwisizy kraij do riozlkwiltu 1 ugruntowawszy 
m ocarstwowe stanówliskd państwa, w poczu
ciu debrze spełniiorno.yo zadania' wycofał się z 
włru kłopotów i trosk puW czr ycb, jak Cyrncy- 
raait, w zaciisize prywatne w tow arzystw ie .nąj- 
bflżsizydi jedynie osoib: swego leikanza t>.zy- 
bocanogo dra- Wc i-czy ńsfcragc i sw ej siostry p. 
Kadem-aiciowej.

Otucha cisza zategła dokoła -oentralnej do 
nii-eldawna w P-ólsce filgiury.

1 !Stały ci-Ukawe w yw iady o sztuce budżeto
wania, - ■

Zupełnie raimiilkł słynny snozywty styl.
W  żadnych posledtzfritl-ach, naradach, k-onfe- 

trencj-aicb nie bierze p. ma^ziaiłek Udlziału. Ani 
w  konferencjach -b. premierów p-ołmatinwych. 
'ani w żadnych innych Jedyny w yjątek zrobił 
co doi żałobnego L>osie!dfeen;i« rady w ychow a
nia fizy-czmeigo, zw-u-łaneigo alla uczczenia, pa
mięci tragicznie zigiaisłei] sekneitanku tej instytu
cji- dr buigenp Lttw-.ickie(j

-Pio- za tetui jedneim po: iedlzćnietm nie byw a  
na żadnych inny oh.

S y f  obwały t powodzenia, odip,Tiozywa- m  
ławrach, hodowanych pnzez „wychpwiam-e oań-
StWIOWiC11. , /

MMOft 1 SATYRA
NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE

Przed kilku miesiącami pawna kobieta w Nea
polu uro« liziła trojaczki, dwóch chłopców i dziew
czynkę, którym dano na chrzcie imiona: Benito 
(ua cześć M/us&ołinlego), Hmmbert (na cześć na
stępcy ironu) i Itftija. O tym akcie „prawomyśl- 
no-ści" zawiadomiła depeszą dyktatora i o trzyma Ja 
odwiiom .̂ pocztą kilkaset lirów. Wszakże „d-uce", 
który lubi wyrabiać .sobie popularność pud-obne- 
1,1 i szopkami po dwóch tygodniach osobiście za
wezwał do telefonu szczęśliwą matkę i zapylał, 
W Unjaczki porabiają. Matka odpowiedziała: 
„Benito soce, Um-berto dorme, Ilalia piange" 
(„Benito ssie, Humibert śpi, Italia płacze11) i już

Bezhoławi i BB
W  ZWIERCIEDLE „PRZEŁOMU11

Nazwaliśmy BB obozowiskiem, nie zaś obozem 
politycznym, a to skutkiem wzajemnych sporów 
w tem ugrupowaniu i Wzajemnych przytyków, 
zarzucających przeciwnemu odłairowi brak ja 
kiegokolwiek znaczenia!

Ożywiły się te spory po pierwszomajowym nu
merze „Przełomu11, który naogćł chce wyrażać 
opinje „radykalnego11 odiamu sanacji, a któremu 
ze strony burżuazyjnej zarzucono po występie 
pierwszomajowym zachwalanie bolszewizmu... — 
Otóż brak choćby najogólniejszego programu spra 
wia, że nawet w obrębie nielicznej giu py „przeiO- 
mowców“ panują opinje rozliczne: nawet tu po
glądy są fastrygowane od numeru do numeru, 
zależnie od tego, kto dorwie się do r obuty.

W bieżącym numerze „Przełamu11 znajdujemy 
takie oświadczenie:

OD REDAKCJI:
„Redaktor naozemy naszego pisma, ob. Jonzy 

Szurig, powrócił po przeszło miiie sięczmej meobe - 
mości z zagranicy i objął ponownie kierownictwo 
pisma. Fakt powyższy podajemy do wiadomości 
Czytelników w związku z pewną ni dyscypliną 
myślową oraz przejaskrawieniami formy i stylu ja  
kie ujawniły się w  niektórych artykułach zeszytu 
Nr. 5 — zwłaszcza zaś w artykule „Święta iraj- 
więKszej wtsipolinioty11 — a które odbiegają od tomu 
i  chan aktem, nadawanego pismu przez gru-pę d/.ia 
łaczów społecznych i politycznych, ogniskujących 
-się wokół „Przełomu11.

Co to znaczy? Udbyło się jakieś natarcie u- 
szow. Redaktor naczelny się uspraw.edliwia... za
brakło kota — myszy rozztoytLowały się zanad
to. A-le równocześnie w olbizymim wstępnym 
artykule „Przełomu11 czytamy:

„Podstawowym punkiem oskarżeń prasy naro- 
dowo-demokratycznej pod adresem „Pizełomu11 
jest jego „radykalizm społeczny11, przejawiający 
się w ostatnim (czy ń owym 5-ym — Red. „Nap.11) 
numerze w postaci „stawiania Sowietów Polsce, 
jako wzoru1. Radykalizmu tego zapinać się me 
bęuziemy. Jest to grzech, z ktorego chętnie spo
wiadamy się publicznie, ufni, że rózgi zeszenie o- 
trzymamy, tombardzicj, żc rozgrzeszenia tego nie 
będziemy szukali w redakcji „Gazely Warszaw
skiej11 ani „Kurjera Poznańskiego11.

POKORA I PYCHA
Brzmiałony to dumnie, gdyby właśnie na osta

tniej stronicy nie widniało to oświadczenie p. na
czelnego redaktora, który się ekskuzuje, który u- 
bolewa — i uoicwaidnaia swoje alibi. Bo nietylko 
endecka prasa podniosła wrzawę, ale i „Czas11 u- 
znal „przełomowców11, jakby za awanturniczych 
sublokatorów z oficyny, którzy niepokoją solid
nych mieszkańców z apartamentów frontowych. 
Pan naczelny re-daktor tłumaczy, że jego współ
pracownikom braknie dyscypliny myślowej. A 
tych współpracowników możnaby zapewne po
mieścić bardzo wygodnie w jednym wozie tram
wajowym...

KRYTYKA „RADOSNEJ TWÓRCZOŚCI11
Właśnie w tym samym numerze w rubryce 

dyskusyjnej, w  artykule, zatytułowanym „Nie 
czas na radosną twórczość11 polemizuje na tein te
mat — zbija liasło pomajowe — p. Jerzy ł uźyc, 
oponując p. Lemwandhaendlerow .

Oto charakterystyczne momenty jego rozumc- 
wania, podkreślające, iż jego przyjaciele polity
czni nie wiedzą, co czynić należy:

„W 1926 r. przyszli do władzy ludzie z wiel- 
ktemi walorami. Przyszli z dawnego 1905 roku, 
by zrozumieć, że idą wielkie przemiany, że ża
dne dotychczasowe recepty nie będą miały wa
loru.

Przyszli z okopów z prostą filozcfją życia: żc, 
jak się wtie, że jest ljiebi^pieczińe, a nic rozumie się, 
skąd, to się trzeba okopać i strzelać Bo w życiu, 
jak na i-rom-cie: z dwóch zd ezo r j en to wam ych więcej 
traci ten, który ucieka, niż ten, co strzela.

Ale jeżeli radosna twórczość jest strzelaniną 
bez orjer.tacji, to można ją rozumieć, ale nie na
leży apologetyzować11.

P. Łużyc jesit zdani: i, ż e  w dz! siejszeij chwili nie 
czas na żadne amnitne pomysły, na zaaną ra
dosną twórczość:

„Tu następuje ciemna strona, która „radosną 
twórczość11 ukazuje jako niszczyciela. Jeśliśmy M. 
95 (Manlicher model z r. 1895) uczyli się kilka 
dobrych godzin czyścić, rozbierać i składać, jeśli

pó tygodniu była skazana na 6 miesięcy ciężkiego 
więcienia. — Biedaczka oczywiście myślała do
słownie łiez żadnej aluzji, ale „duce11 wic dobrze, 
kto płacze, gdy dyktator ssie.

K. M. ^karabin maszynowy) był jeszcze skoW- 
pliko >vańszy, a zapewne skomplikowanie w aż/ 
regu broni technicznych potęguje się bez kolie-  ̂
to czy nie należałoby przez anaiogje powiedz 
sobie, że manipulowanie onywateiem lak, aby b?ł 
do użytku i nie zacinał się, wymaga też pownćj 
umiejętności i jeśli nie oliwy, to oleju?

Tymczasem program ideowy obozu rządząc? 
go wywodzi się od Polski jako od „V» i?lkiej rz*" 
czy11, nie zaś od poszczególnego obywatela. Aby 
wydrzeć pazurami czyn zbrojny, należało ucz." 
nić ogółowi propozycję z pieskiem, jak się koń
czyła jedna ze strofek „Pierwszej Brygady

Możnaby rzącizić może nawet dłużej w imię t j  
Polski, oderwanej od obywateli, ale trzebaby s®' 
memu wiedzieć, jak też ta Polska ma wygląda6,

6 sierpnia 1914 r. wieaziano — była to 
ska powstańcza.

W  1932 i. się nie wie“._
Tu autor — dodaje w formie przytępiającej 

stiae jego twierdzeń, że wpraw dzie obóz marsza^ 
k „ma oajozynniejszy, najrealniejszy stosunek 
do rzeczy wistości11, ale „z tem wszystkiem ten P* 
bóz nie wie, jaka ta Polska ma być, ho świat Wj , 
wie, jakim będzie , Wobec tego oświadcza ciałek

KOSZTOWNA STRZELANINA
„W tych warunkach jedyne co zostało tym J"a' 

sowym żołnierzom, to strzelać. Ale ta s t r z e la n in a  
Radosnej twórczości1 jest tak bezsilna wob*6 
nadciągających zdarzeń, jak bezsilną byłaby t/' 
raljera wobec grubych B e r t ,  hombardującycb 2 
dystansu 200 kilometrów.

Tymczasem jednak za te tam tyraljery k*'®1 
płaci gruby haracz. Gdzie niema ani pariamcnte’ 
ani choćby rządów jednego stronnictwa ale stron
nictwa wyrosłego z określonych warunków co
dziennej pracy, gdzie więc nleona ani prograi»u’ 
atu korektywy, tara regulatorów żyoir jest tyl®' 
ile jemnositeik wzięto do tego regub r «n a. Regu
lują w imię abstrakcyjnego donra Polski bliżO 
nieokreślonej, rżnąc z lubością tępym kozikien1 
obywatela.

W  tem miejscu zróbmy najkategoryczniejs26 
zastrzeżenie: to, że się nie ceni pracy ludzkiej, zo
bowiązań państwa, poczucia jnawa — nie ozna
cza wcale ani zdecydowanej polityki socjalnej’ 
ani mocnej ręki. Nie widzimy wcale, aby ta ruo°' 
na ręka potrafiła zmusić do posłuchu istotm. P° 
tęgi ekonomiczne, rządzące Polską, widzimy tyt
ko, że ta mocna ręka potrafi burzyć egzystencr 
tysięcy rodzin przez nieprzemyślane antiepry4t 
i przez niedorzeczne „reformy'11.

Stwieruzamy stanowczo, że radosne tworcZ*51 
idzie po linji najmniejszego oporu — rujnowan1 
bezbronnych, nieskarielizowanego przemy®1,1 
handlu, .zemiosła, chłopa, robotnika — zreStł® 
wszystkich.

I znowuż kategoryczne zastrzeżenie: to ni* K 
dzie o to, że poszczególne warsiwy za wiele świn0 

.•czą, za mato otrzymują. Bo skądże wziąć? Tu l ' 
dzie o to, aby nie pizeszkadzano ludziom trzy 
mać się na powierzenni, aby zabiegano koło u' 
trzyniy wauia tego, co jest.

Pan Leinwandnaendlei broni .aadosnej twó 
czości11 jako „poezji prozą11, która m£ polegać 
„wznoszenia domów mieszkalnych (czy przez r()J 
paskudzLnie funduszów budowlanych na dęte k* 
operatywy?), osuszaniu Prdesia (gdzie?), u9Pr® 
wuieniu kopalń (czy przez doprowadzenie do d :1 
kich odkrywek?), wznoszeniu szkół (czy pi'5' 
zmniejszenie w budżecie suiny 20 mii jonów 
miljona?), na w ytykanie nowych i nieazjaty6’ 
kich dróg, szos, mostów, kanałów...

Dróg., właśnie. Klasyczny przykład: reforto 
ministra Neugebauera zrujnowała szereg ^ 
nycn przedsiębiorców (.yniech się zawalą11 - 
wiono W ministerstwie — .^przyjidą na kdi 
śllniejsi'j Miało to przynieś-* ^amiąst «0 m1'^ 
nów, które Państwo dawało na drogi, 127 .
w pierwszym roku, a w następnych latach z 
dym rokiem więcej. Wobec tego w budżecie 
wiono symboliczną raczej sutne stu tysięcy 2 
tych (t).

Rezultat: wjplynęlo dziesięć miljonow. Min f  . 
ustąpił, ale zos*ały rozwalone drog', zostawi 
nowanych wiele najczciwszych elementów nr 
myślę autoibusowym reszta, nauczona obcb 
nla ustawy i zdemoralizowana aa drugie lat® *

*  *  *  *7 < *i>
Tak maluje obóz „ladosirej T^órcBości1' P* «, 

żyr — tylko niesłu»znie potępiając w cZamiUU1̂ 
kooperatywy budowlane, gdyż obok f u n k c j o n  J , 
cyci niechlujnie są takie, które krzatały się [ 
tecznie Prócz treści zarządzeń gra często r°  
wykonanie. .„e

Poza tem w rozumowaniach swoich p. ,aTn 
traktuje swój r,obóz“ wciąż, jai«> puwsiały 2 2 
legjonowych, nie biorąc w rachubę całego nr<‘>w 
jjb-ygad1 późniejszych.

Słowem w druku sporów coniemiara — ^  
mie głosuwanre na komendę!
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^zy Japonja chce wc**ny z Ros ją?
, Jąik pohirzędowa agencja londyiiska Reutera 

Hosda , w związku z przeniesieniem japońskie- 
sztabu generalnego z Mukdenu do Charbina 

jt02/ bezpośrednio konflikt między Jap-onją a 
To zdanie dobrze zwykle poinformowanej 

®jSencji londyńskiej znajdują potwierdzenie w 
^dotmościacli z Tokio: przesuwanie wielkich sił 
11 granicy rosyjskiej, tworzenie rządu iiupeijali- 
jczno nac jonali stycznego itd. Wiadomo zresztą 
Partja wojskowa prze do czynu.
Japonja zajęła Mandżur ję w czasie na j głębsze- 
pokoju. Kraj liczący 30 miiijonów ludności, z 

■ tO 29 nnljonów Chińczyków, pi-zeszedł pod wła 
r dapunji pod fałszywem określeniem niezawi- 
;eJ republiki. Ponieważ jednaK ludność buntuje 

przeciw temu .abuokuwi, Ja]X)ńczycy nie czu- 
4 się pewni swego łupu i posyłają tam coraz 

^lęcej wojska. Nie chodzi zresztą tyoko o Man- 
^ję, jasnem jest, że generałowie japońscy ma- 

'J? Wyższy cel na oku. Mandżur ja z trzech stron 
Sfaaiczy z terytorjami rosyjskiemi i dlatego ge

nerałowie boją się okrążenia, temburdziej że Ro- 
s& przystępuje do budowy drugiej Imji kolejo
w i łączącej Europę z Władywostokiem Japonja 
Sto upazedzić wypadki: jak w r. 1914 generało- 

nifcinieccy parli do wojny, zanim Ros>ja u- 
f°ńezy swe zarojenia, taić obecnie generałowie 
&Pońscy chcą wo jny, zanim Rosja wzmocni swe 
stenowisko strategiczne na Dalekim Wschodzie.

 ̂ co roni Liga Narodów, której Japonja iest 
J&fcfccież członkiem? I.iga Narodów robi tylko to, 
Czfgo chcą jji ze wodzące w mej 'wielkttc mocai • 

Doświadczenie ostatnicn miesue-y nauczy- 
p  2e Liga jest zdolna najwyżej do uchwalenia 
■msiu papierowych rezoLucyj, ale nie do mymu, 
A tia czyn nie adobędzu się ponieważ Ameryka, 
^ glja , Francja są za i meresowane w interesie 

'jeniowym, w wielumil jonowych dostawach

dla Japonji.
Wojna między uaponją a Rooją może łatwo 

zamienić sie w wojnę światową, w wojnę także 
na polach Europy. Olbrzymie interesa kapitał i • 
zmu amerykańskiego, angielskiego i francuskiego 
na Dalekim Wschoucie mogą spowodować te kra
je do czynnego wmieszania się. Każd;. klęska Ro
sji może zachęcić jej europejskich wrogów do 
skorzystania ze sposobności. Po ws tarany więc 
wojna wszystkich przeciw wszystkim, jaką prze • 
żyliśmy już przed kilku laty i której skutki po 
dziś dz,eń odczuwamy. i

Straszne perspektywy otwierają się przed ludz
kością Japomja nie zapomniała, że nie potrafiła 
wyzyskać swego zwycięstwa nau Rosją w r. 
1904/905, że wówczas pod naciskiem mocarstw 
musiała się ograniczyć do małych zdobyczy tery- 
tOijalnych, ale wyparcia Rosji z wybrzeżs mor
skiego z Władywostokieir przeprowadzić nie mo
gła. Teraz okazja jest lepszą: Rosja jest osłabio
na i osamotniona, za sowiecką Rosją niicf się nie 
ujmie — Jajponja może mieć wobec niej wolne 
ręce tak długo, dopóki nie zostaną naruszone in
teresy czynników trzecich: właśnie wymienionych 
Lrzecb państw. V!

Tmpei jalizm japoński ni*-, iii^y się jednak w i
docznie z takiemi możliwościami w przyszłości 
Kiedy może ciągnąć swój cel w teraźniejszości. 
Sądzi on i nie bez podstaw y, że główna jego kon
kurentka. Ameryka nie przeszkodzi mu w powa
leniu Rosji; dopóki Filipiny nie będą zagrożone. 
A pozatem — jak powiedzieliśmy — doraźny zysk 
z dostaw maże przeważyć da1szoplanowe interesy 
i '•“bawy

To, co obecnie dzieje się w Mandżiu ji oOiaz 
bliżej granicy rosyjskiej, powinno być dla świata 
sygnałem ostrzegawczym dla zapobieżenia kata
strofie, dopóki jeszcze nie jest zapóźno.

Nareszcie ruszyła z miejsca
SPRAWA NADUŻYĆ PRZY BUDOWNICTWIE PuOZTOWEM

Od tygodnaa toczy się w Gdyni proces o nad - 
'JSyda. popełnione pazv , udowic tamitejszngo 
uworca kolejowego i gmacnu pocztowego.

Na ławie oskarżonych zasiedli uizędnmk kole jo- 
,'Y i kierownik budowy dworca, Mieczysław Ko- 
hńsikij oraz przyjaciel jego przedsiębiorca budo
wany, Jan Mikulski, a nadto jaszcze czterech 
^ y c h  ich | omoon'ków.

®ó grana tego należy także słynny inż. Rusz- 
siki, którego spaawę wydzielon*. z procesu 

"suskiego z tego formalnego powodu, że odpo 
^  *da on na >ałą swoją działalność przed sądem 
^-arszawsikim. * - 

Rtoces gdyńska idzm o mSljony. Kosztorys sa- 
tylko gmachu pocztowego został prze kro 

7V®y trzykrotnie, gdvż z 1,600.000 zŁ wzrósł do 
•000 zł. Kotłiński i Mikulska — według aktu

oskuraema — „zarobili", na tej budowie 800.000 zł. 
Łapówek udzielili ua przesizio 200.000 zł., z czego 
p. Russauzewski otrzymał 157.000 zł., a inż. Gra- 
notwiski (nówinież osi arżrny) 41.500 zł.

Procet potrwa 3 tygodni e. Ujawni on Doda; w 
części machinacje, które działy się w budownic
twie pocztowem, a za które wobec Sejmu wziął 
odpowi udział ność ów izesny minister poczt i tele
grafów p. M ciziński, broniąc gospodarki p. Ru- 
szczewsuiego przed jarzuŁam’ Najtwyższej Izby 
KontioT i uzkmuów komisji budżetowej.

Przy tej sposobności przypominamy^ że śledz
two w sprawie p. Rfiisi/izewskiego toczy się już 
przeszło 3 lata. Może proces gdyński przyśpieszy 
rozprawę w Warszawie nad całokształtem „r? - 
dosmej twa czosci pupila sanacji, jakim był p. 
Ruszozewski,

Łańcuch prasowy na obozy teinie
Ro b o t n ic z e j m ł o d z ie ż y  m ę s k ie j  i ż e ń s k ie j : c z e r w o n e g o

TUROWCÓW I SPORTOWCÓW
^htiża się lato a .maz z mem na barki klasy 

Pfa&u

HARCERSTWA,

-Bąoej spada, jako najpilniejszy ob&wiązek 
^toszczmin się serdecznie o godziw; i odrowy 
jr^P^ozynek iwangardy pa'al«Łanj?tu — Mł O 
p f f i ż Y  ROBOTNICZEJ I NAJMŁODSZEGO

\;Ro i e n i a  n a sz e g o  — d z ie c i .
^  szalejącego kryzysu a napraekór obo- 

..«*tości i neztrosce rządóv dzijiojazycb o życie 
naszego młodego j^>kolem’a  Wozyałko u- 

/Ytr1,1- musimy, aby uprzystępnić zbawcze pro- 
^'e&ie słońca, radosna zieloność pól i łąk, ożyw 
n$j P°5.zum lasowr, młodemu pokoleniu nafizeamu 

°  własnej sile nie jest w olanie, w abec 
r  warunkach, wyrwać się ze spiekoty i zadiu- 
5  ^aim jicKcgo laita w mieście, 

j _ / też do pa~acy i ofiarność' wzywamy każdego, 
lęiyjjna fizyczna i duchowa a w następstwie 

m^ywiienie a wzmocinienie walki pruietarjatu 
' na -ercu.

^ zp o c z yn a ją c  „ŁAnCUGH NA OBOZY LET-
y ^ R o b o t n ic z e j  m ł o d z ie ż y  m ę s k ie j  i 
Tî ^ E J ;  c z e r w o n e g o  h a r c i jr s t w a ,

ŁOWCÓW i SPORTUWCÓMT‘\ przekonani je- 
iż doba ą czynimy prace a od Związków, 

V „ ' Jac3 j i poszczegóinj"ch Towanryszj spodzie 
y się w kmię dobra klasy pracującej jafcnaj- 

<f,, ' n i« iszegi, poparcia i wierzymy, iż poiparoic 
^ 1 ? ^  ciężkie dni w jakich żyjeinja umczli 

części miodajeży i dzieci pralebarjału

zdrowe i godziwe spędzanie kilku tygodni na ro
nię natury, a  to będzie najcomniejiszą nagrodą za 
walsze, ohcćb, najskromniejsze finansowe w y
siłki..

Stosunki w areszcie 
w

W  „Nowym Glosie Przemyskim ‘ (Nr. 21 z 22 
hm.) czytamy: ; <

.Aletody, stosowane w przemyskim wydziale 
śledczym, można mnało zaliczyć do praktyk, sto
sowanych w czasach inkwizycji.' Aresztowanych 
osadza się w aresztach [policyjnych brudnych, za
wszonych i zapluskwionych, w małych celach 
dusi się po cztery i więcej osób na pryczach, bez 
jakichkolwiek sienników czy nakrycia, w crasie 
największych mrozów w zimie. Aresztowani o 
trzymują nakazy, moca których zawi isza się a- 
reszt śledczy na przeciąg 2 miesięcy. Aresztant ta - 
ki skazany jest na łaskę i niełajkę funkcjonarju- 
szów policyjnych, którzy prowadź? dochodzenia. 
Aby wydobyć zeznania od podejrzanego, używa
ją niektórzy funkcjonarjusze często najbardziej 
w j rafinowanych metod, nie wyłączając bicia.

Podkreślamy z całym naciskiem mimo zaprze
czeń organów P. P„ że w aresztach przemyskie! 
poszczególni funkcjonał'jusze biją aresztowanych 
często w nieludzki sposób. W  takich warunkacl 
aresztowani „przyznają" się do wszystkiego, cze
go domaga się odnośny funkcjonarjusz i podpi
sują wszystkie protokoły i zeznania. W  sądzie o- 
czy wiście wszystko potem odwołują. Są to bar
barzyńskie metody, które ukrócić winny iaknaj- 
szybciej organa prokuratorskie.

Ciekawe jest ustosunkowanie się kierownictw* 
wydziału śledczego do higjeny. Aresztowanych 
jak wyżej powiedzieliśmy, irzyma się po kilki 
rasem tygodniami, świeżo aresztowanych sprowc. 
dza się do nich. tak, że w ciągu jednej nocy zo 
stają kompletnie zawszeni. Zamknięci nie m yją  
się po kilka dni. Kierownictwo uważa, że przy
mknięci nu mają żadnych potrzeb kultaraluych ,i 
dlatego- nie daje się ani mydła, ani ręczników, Pi- 
szącemui te zarzuty podano miednicę z wodą, zaś 
myała i nęczmka nie dano, gdyż — jak powiedział 
klucznik — nie mają. To już samo świadczy o 
kulturze i wymogach higjeti/ u tych, którzy sr 
odpowiedziami za ton stan izeczy. Naj,nar dziej o- 
burzającem jest obchodzenie się z aresztowanej 
kobietam ....

Oto w, związku z mordem, popełmonem we Lwc 
wie na rodzinie Grubeoów, aresztowano i przy 
trzymano w Przemyślu cztery oaoby, w tem jedn? 
kobietę. Osadzono ich w aresztach policyjnych, w  
których przebywali parę tygodni. Kobieta owa by
ła ciężarną w dziewiątyn miesiącu Przez cały ten 
czas leżała na gołych deskach, a policjanci i w y
wiadowcy wyśmiewali się że wnet się. „okoci" r 
eaaecko oddadzą do żłóbka. Cała ohyda tego po
stępowania odbija się na tym jednym przykła
dzie. Ten stan nie może być dłużej tolerowany. 
Władze powołane winne jak najprędzej wglądnąć 
w powyższe stosunki i ukrócić samowoię orga- 
Pów policyjnych. Sędzia śledczy, podpisując na
kazy aresztu śledczego w policji, winien także za
poznać się ze stosunkami, panującemi tam i nie 
obarczać swego uumienia odpowiedzialnością za 
stan rzecz; na policji.

Sprawiedliwość nie może zamienić się w ucisk 
i krzywdę. - ........... J. Beiuch.

nafy tcljetoir
KRYT YCZNY MOMENT

Takiego drugiego naczelnika, jakiego my mamy 
w naszym uizędc-ie, ze świecą szukać, a nie znaj
dzie. Iint kieenitny, daśwuanczoiiy, energicizdły, tak
towny, punktualny, wymagający, a pomimo to 
wyrozumiały dla swoich podwładnych, ijest on 
waocem właściwego / człowieka na wtłaściwem 
miejscu
l Dziwią się tylko ludzie, że pomimo tc wszystko 
siedzi jeszcze na swym urzędzie i nie został do
tychczas zemerytowainy.

— Poproslu pnz.eoczenie — powiadają mdizib
— To z powodu nazwisk? — mówią Zi*owu 

linini — zapewne przypuszoz: ją, że jest krewnym 
N-slkich, z którymi poza nazwiskiem nie mu ni* 
wspóunego.

Pewnego razu p-^cbodz do " ego referent i
powiada:

— Panie naczełnikiu, cboiaiem panu zakomuiitó 
kować, że widzianu naszego kasjera na wyśo' 
gauh. Ural w totka

— No to co? A nirch mm sobie gra Przecież 
nie chocizi na wyścigi w godzinach biurowych.

Po pewnym czasie referent znowu doniósŁ że 
widziano kasjera w knajpie w licznen towarzy 
stwie przy sute zastawionym stole.

— Nts to co — dziwił się naczelnik — knajpy 
są dła Łudzi, a nie dla psów. A czy upił się może, 
a wam turów ał się0 — dopytywał siię naczelnik

— Co to, to nie.
— Nc to niema mesaczęccLa.
W  jakiś czas potem referent znowu „referował":
— Nasz kasje- — panie naczelniku — chodzi 

stal: z jakaś bruneiKą. Wiouje rneb w punku, w 
kinach, na wycieczkach za miast e n ...

— Miody jes., panie a kawaler — usmrawiedk - 
wiał go naczelnik — to alaezeg,oż me ma cho
dzić z jakąś wybranką. A  oo, pan woialbyć, żeby 
chodził z blondynką, bo nie rotoumiem, o oo panu 
chodzi?

— Nie — parnie naczelniku — ja tyłku z odo-
Wią/jku

Ostatmm razem p. referent raportował naczei- 
inikofwii, że kasjer wstąpił do BE

— To pew n°? — zatrwożył sie naczelnik.
— óupełniie pewm?.
— Ba~dzo panu dizickuję. To m nie naprawdę 

niepokoi... Trzeba Dedzie dokonać rew iz ji kasy.
ULT1MUZ.
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Z życia robotniczego
BACZNOŚĆ KAFLARZE (ZDUNI)!

Z jAiwdu strajku należy bezwarunkowe omi
jać Kraków aż dio odwołania.

Informacyj udziela na żądanie o^gar izacja Ka
fla rzy w Krakowip (ul. Dunajewskiego 5 III p ofi 
;yny) codziennie od 6odz. 9 do 12 i od 5 do 7.

LISTY L ItlłiUl)
Ta. nów. '26 maja

PO POWITANIU FASZYSTÓW WŁOSKICH
Nie m am y zamiaru polemizować z  pismem ta

lkiem, jalkitm jest „Kraca1 na larnowakim. bruku, 
fale jednak z powodu artykułu z dmie. £2 fam pt. 
„Błędy PPS w TannOyYie“, podajemy parą sauze- 
gółów do majdioaności temu "dissuakL otl, który 

Komie ohyii cizołc przed sanacją i  przed włoski
mi faszystami, chcąc się im przypodobać. C,eka- 
wa rzecz z jakiego tytułu Polaka ma się starać
0 względy faszystowskich Wiocn, chyba tylko 
dżaitego, że t&ąn jestt dyktatura, że tam wszystkim 
wmawia się na gwałt, że^Mussoirui to Bóg, kito 
zaś w to W  cnciał uwierz yo, to jaizaa z nim (jak 
z Matteottim) aa tamten swiaii, albc na wyspy 
upan yjiakie. Tak, Polisuta jest związania z Włocha
mi, tam wyspy liipary jskiie, tu Buześćl

Zdaje się, że w chwili otx anet, nic jest na c&a- 
-sle przyjmowanie jakicins tam 1 ombałantów, w  
czarnych koszulach, Którzy przyj eżdżaóą do Pol
ski z rewizyną dla pod skłuli legjomstów, któpym 
jeszcze w 1918 roiku daturze trzepaLi skórę podczas 
wojny światowej. Rew żyta ta kctsaiowała kilka
dziesiąt tysięcy złotych, a ile w Tarnowie koszto
wała, to może jjowiedizieć chyba tylko kom ża.-* 
tyczny magistrat i to wtenczas, kiuły bezruoot- 
nycn jest wieioca g. omada i tym się daje po jed
nym dniu pracy, jak na drwiny. W  tym to czasie 
przyjmuje się takich panów i kosztem nędzy sze
rokich mas, wypasa im się Lrzuctiy. Wiemy o tem, 
że nawet wszemwładiny pan, cesarz ausk-ja etki 
Franciszek Józef 1. kiedy kraj nawl ad̂ >ła jaka 
klęska elememitarnsi, wstrzymywał wszelkie im
prezy na swoją cześć, również wszelikie przyjęcia 
gości, cncąc tem, -pieni ądzm1 przyjść z pomocą 
dotkniętym Męską. Polskę trzema w objęciach 
Męska straszliwa, okropne faazaobooi., już od kil
ku lat; setki tysięcy ludzi jęczy w uo.sku czarnej 
rozpaczy , glod-u i nędzy, lecz ich losu sanacja nie 
uważa za klęskę dlla kraju. Ci 'udzie witając wro
go włoskich faszystów 'na stacji w Tarnowie, 
mieli na myśli, że pieniądze na przyjęcie tychże 
faszystów są odjęte im i ich rodzinom Od ust i tą 
swoją krzywdę musieli zamanifestować Tych pa
rę słów guizkiej prawdy winien sobie pismak 
z „Pracy" wziąć do serca i poganie sanację za jej 
błędy, któremi wpędziła całą klasę robotniczą w 
ma jstraszniejszą nędzę, a nie PPS. Go zaś do mu
zyki, to muzyka jest własnością ZZK i ten Zwią
zek ma decydować czy muzyką ma 'grać faszystom 
,rzy nie. Nacisk jakikolwiek względem związko
wej oni iestry wmien być niedopuszczalny. I to 
się u tego pana z „Pracy" nazy wa wolność.

Ale socjalizm przeżył już cesarzy, królów., prze
żyje lakże taiszystófw, dyktatorów i sanację! N.

— OOO —
Stryj, 26 maja.

PROLETARIAT STRYJSKI W  WALCE 
O EGZYSTENCJĘ

Dnia 14 maje odbyto się walnie zgronmaizeinae 
członków PPS. Zebranie zagaił tow. Ożga, powo
łując do pirezydjum najstarszych wiekiem wete
ranów ruchu robotniczego w Stryju, tow. Zauuioc- 
kiego i .Wai-dmana. Następnie uczozoma przez, po
wstanie pamięć zmarłego tow. ZfaoiowSkiego, by
łego członka Rady Robotniczej. Sprawozdanie o- 
gółne z działalności Rady' złożył łów. Ożga, pod- 
moisiząc; że ,po chwilowej dezorjenitacjl, spowodo
wanej sanacyjną demagogją, obecnie na terenie 
Stryja liczba członków zw ięk sz y ła  s i ę  w  d w ó j -  
n a s ó o ,  z czego wynika, że mu,fanie dla PDS wśród 
szerokich, rzesz pracującego społe zeństwa z każ
dym dniem wzrasta. W  dysuiusji nad działalne - 
■śoią Rady Robotniczej oraz nad przyszłą taktyką 
celem dalszego nawiększenia szeregów PPS za
bierało głos wielu towarzyszów, wykazując duże 
zainteresowanie tak działalnością Rady jat, i o- 
igólną polityką par-lji. Następnie na wniosek ko
misji rewizyjnej udzielano jednomyślnie afasołu- 
toi jurn ustępującej Radzie i wybrano nową w 
następującym składzie; przew tow, Ożga zas-t. 
prze w. tow. dr. MoMlauer, 'sekretarz tow. Rsjczy- 
niec skarbnik tow. Sztuba, zastępca skarbnika 
tow. Matjas i R;zoń, azłonkowiiie tow. Kobl, Szo
stak, Wilder, Karczewski, Zabłocki. Gancarczyk
1 Szafrański

Dnia 18 maja tdbyło się w sali ZZK zgroma
dzenie Bezrobotnych, zarejestrowanych w Komi
tecie bezrobocia przy Radzie roboinaczej PPS w 
Sitryju. Sprawozdanie z działalności zdawał tow. 
Rajczyuiiec, kreśląc ro-apaczLiiwe położenie bezro- 
ihoitnych na terenie S try ja  oraz v. ykaaując zupeł
ną bezczynność włada rządowych i samorządo
wych czy to w kwest ji robót pobiicznycb czy też 
doraźnej pomocy Dla nękanych głodem i -nędzą 
bezrobotnych istnieje tyiko jedna odpowiedź sta
rosty czy burmistrza: „niema pieniędzy- — kasy 
Są puste z próżnego nie naleje". Wiktoćznie nie
ma tych pieniędzy, aby dać pracę bezrobotnym 
i zapłacić ją, bo na inne wydatki' pieniądze ja 
koś zawsze saę znajdą.

Po wysłuchaniu sprawozdania i po (^rzeprowa. ■ 
dżenuu dyskusji uchwalono następującą rezolucję: 

Ponieważ interwencje nelegatow w sprawie 
rozpoczęcia robót puhłluznych na terenie Stryja  
i dalszego prowadzi noia kuchni dla ł e* robouu; eh, 
zamkniętej dni-0 1 maja br., nie odniosły ikutkiu, 
bezrobotni polecają Komitetów, ażeby zwrócił się 
do p. mimiisiLa pracy i opieki społecznej oaoz do 
p. wojewody o natychmiastową pomoc dla bez
robotnych w Stryju. N; dba bezrobotr-ycl iesi 
istraoznal

Przez zwinięcie kuchni' zostaJi pozbawieni osdait 
niego kawałka crleba, gloami, bosi i obdarci włó
czy silę po uiicach -.l-Lasna oaz jaikiejkulwi-etk na 
diaka znalezienia zarobku,

rsezrobotn ' stwierdzają, że na. teranie Stryja, jelst 
bardzo wiek robót publicznych jak Ludowa dróg, 
kanalizacji, chodników, budowa domów i prace 
przy regulacji rzeki Stryj. Jeżeli Zarząd miast* 
na te cele nie ma pieniędzy, to powinny się zna
leźć pieniądze z luintanszów :>aństwowyun 

Bezrobotni zwracają -się z prośbą do rvady Ro- 
hotniiuzer PPS w Stryju, ażeby w najbliższym 
czasie zwołano prhtli-uzne zgromadzenie wszyst
kich obywateli miasta Stayja celem przedstaw ie- 
d*» Ln rozpaczliwego położenia bezrobomyidh I 
celem /aapewwauaa do nruh, ażeby wspornic z 
bezrobotnymi wpływali na odnośne Lzynmiki ce
lem wszczęta tak robót puolicznych jak i udzie ■ 
landa dra aźnej pomocy Lezrobotnym.

Bezrobotni protesiują przeciw 'jx>dwyżce cen za 
mięso, mąkę i chleb, co doprowadza do jeszcze 
większej nędzy i głodu wśród bezrobobnycL 

Bnzaotboln-i pr0iszą, aby nie używano więźniów 
do rąbania drzewa i do innych robót, ponieważ 
to -powiększa bezroibouie :. odbiera ostatni kaw a
łek chiłeba oeizrobotnym rąba-caom drzewa.

Bezrobotni domagają się, by przy uruchomić- 
niu tartaku Groedla przyjmowano robi tnikow z 
pomiędzy- be^iobotnych, zamieszłjaiycb w. Stryju  

- , o o o  —
i^rohoJbycz, 26 maja. 

BANKRUUTWO SANACJI DRC/HOEYCKIŁJ 
Woj,na o stolec burmistrzowski w Drohobyczu 

została zakończona Dziewięclu sanatorow z jed
nym endekiem krzyknęli „nie pozwalamy" i w y
szli ze sali obrad, a większość składająca się z 
Klubu żydowskiego, u-kraińsl 'ego i zwolenników 
-polskich p< Jarosza — okrzyknęła go burmistrzem. 
I oto został głową miasta przedwojenny bur
mistrz p. Jarosz. Kupiec jak chce określić dobroć 
swojego towaru, to powiada, że to towar przed
wojenny. Nic z tego, że już ze starości śmierdzi, 
mb z leżenia rozsypuje się, wystarczy, że to jest 
przedwojenny. Tak samo i z tym burmistrzem 
przedwojennym Drohobycza. Wiemy, że przed 
wejną DrohoiDycz był bogatem miastem; Że pie
niądze tu płynęły szeroką lawina. Ale również 
wiemy jak Drohobycz wyglądał przed wojną. Je
dyna ulica prowadząca do willi Feuersleina była 
utrzymana w porządku, a całe miasto tonęło w 
błocie. Światła, kanalizacji, wody w mieście nie 
było Ale zato była w porządku droga do Tru- 
skawca i porządek w Tnuskawcu,

Kilkanaście lat rządów powojennego burmi
strza inż. Reuta zmieniło oblicze miasto. A powo
jenna gospodarka byia w trudnych warunkach 
Dochody miastą kolosalnie zmalały, a  ciężary na 
miasto opadały coraz większe. A wystarczy wyjść 
na rynek drołiohycki, any się przekonać, że to nie 
ten sam Drohobycz.

Nie chcemy zgóry krytykować gospodarki o- 
becmego bnrmisirza, ale na podstawie gospodarki 
jego w  powiecie wiemy również że najlepiej u- 
trzymaną była droga do Truskawca, a inne drogi 
były w stanie pożal się Boż“, Ludzie na połącze
nie drogą RybniMi z Kropiwnikiem 5 łat czekali, 
mimo że most ,na Stryju był od 5 lat gotowy. Je
dno jest pewne w tem wszystkiem, to to, że sa
nacja w Drohobyczu zhanicrutowała. bo wśród 
9woicli nie mogła znaleźć żadnegc człowieka na 
stanowisko burmistrza, ani nie miała siły pi ze- 
prowadzić swojego kandydata. Dzisiaj coraz to 
więcej jest tych sanatoiów, którzy po cichu odże
gnują się om sanacji. J . L.

Fału z, 26 maja 
CIĄGLE KOSZTEM nOBOTHIKOW

JaŁ już dogoniliśmy, firma „Tesp" z 4  ii**-' 
maja b, r. podMa do wiadoir ości ro b o tn ik ó w . 
obnii a ich zarobki za joboty i wprowadza osam* 
godzinny dzień pracy w sobotę w masizyuacb W* 
binowyct i w: ciągowych i  — że Tnspbktorat pr*' 
cy w Stanisiawowk uznai firmę „Teop“ J-*"̂  
przedsięciorstwo o nemu ciągłym! > „

To tez robotnicy zatrudaJieni w firmie „TeSp 
Katusza i Ho&ynia na zebraniu w dniu 22 n**J 
b. r. uchwalili rezolucję, w której stwierdzają. ^ 
firma „Tesp", w momencie — gdy roiLotrwy # 
zkiękani rediukcjamd i ,^więtówkami“ — czym- 
mach z  całą świadomość^* na prawa rahotn1®*® 
zdobyte już p^zez ustawooc /stwc, umowy 
ro-we i wpr^-radzone zwyczajem, by pogwS^f4, 
warunki egzystencji robotnikowi

Stwierdzają też, że firma nie może byc za ik J^  
ną do katcgorji pizedsłębiorni1'.ii o ruchiu G&’ 
głjm, bo j^ t  to pr^eidsięlnoa st wo,  które 
kilkakrotnie dłuższe stó jk i"  w  przeciągu roiwi h 
po największej 'zęści, pracuje pięć dn. w tyt0" 
dniu.

I robotnic;, oświadczają, że n r  przyjmuj; t̂ t'1 
rodzaju zarządzeń firm y „lesp" do wiadomośa 
gdy fiim a nie cofnie swojego ^aządzżenia i 
chce je za sto -ować, to robotnicy będą aniusze®1 
jkućjąć wailkę ołwouną c swoje słuozne prawa 

* * *
Na tean samem z-mrank — po wysłocarouiiu re

feratów ygło jonych przez miejscowym tow*' 
c lyązów na temat: Sytuacja gospo^iarcza i poł°' 
żenie klasy rODOtniczej w Polsce i po j^ztczyt*' 
niu i r d w i  jpo ijęrych przez Cemtr. Kom. Zw. zaw' 
na konferencji 19 maja w M airscawie — obot' 
nicy uchwalili rezolucję, że w  ^upetuości solid*' 
ryzują się z i chwałami Ceuilr. Kom. Z w. zaW- 1 
wyssuniętemii pizez nią tezami, jak w każdej 
chwili są gotowi staaiąć do walki o prawa i eg^y' 
stencję Masy pracujacejlM ^Kor.

— OOO —
Nadlwm-raa, 26 rns ji 

, 3 0  JESZCZE NIE KONA*4
Nikii. dobroci, ani należytych świadczeń w us*- 

-nowainycń Kasacń nawet już n it żąda. (źdzwj, 
czaili się ludzika upominać o swoje należne 
słuszne praiwa, bo zresztą tc wszystko groęL v 
ścianę. Jednak lak skandalicznych siosunk^’’ 
jak w Nadwómiańskkj Kasie cłiorych chyba °1' 
gdzie w Polsce nawet ze świecą nie zuaiaizl^y' 
Takie bagatelizowanie chorych, takie utnu-dn'®' 
nie Korzystał :a z pomocy lekarskiej (kasowej) . 
laaie zniszczenie lecznictwa jesi formalnie wpm5 
nie do uwierzenia.

Zasługę zapanowania owych stosuukow pon^1 
w 99% obwioduwy Rkerr dr. dtarer.

Pan ten uznrje chorych bez badania (!) za o f c 0 
wych. Ponieważ dla zdrowych lekarstw nie lta>. 
ba, więc w fiłjaich nawórniańskiej Kasy chory*5'  
prawic nic się nie wydaje, natomiast prywai® 
Sklepy w tych miejscowościach snx-zedaią róż®̂  
medyfeamemy, które chorzy uzyskać w Kasie Dl 
mogą, jak ap. watę, gar*ę, bandaże itp.

W  jaki sposób ui zędujt pan Starer, lekarz 
wymowy, niech posłużj .następujący przyMad:
'  19 maja 1932 roku 5-letni syn Starzec KatarZJ'" 

ny zaniemógł. ^
Ponieważ w Bitkowie nie było lekarza, ud*19 

się p. S. do Nadwornej.
W  Nadwornej zbadał a dziecko pani di Weic J 

Która następnie skierowała dziecko do dra St*1̂ '

Doktor Slaier .-giądnął dzieckc i pow ozf 
„to przejdzie", poczem zapisał kwaśną wodę ^  
miast wały, kazał pani Stairz.^cowej robi 5 
presy szmatę maczaną w kwaśnej wodzie, (pąh, 
.oba” była powawna, zaatakowany narzad . 
5-leiniego chłopca). ^

Gdy pani S. prosił? o zwrot kosztów podr* ;̂ 
(Bitkraw — Nadworna) w -yysokości 3*20 t0 
Starer odnowiedział .praoo pan’ przyjeżdżał*, ,< 
nie było konieczm, bc dziecko jeszcze nie ko^^

Ponieważ dziecko p zachodziło straszne 
pani S. z dzieckiem udała się do szpitala w 
dwornej, gdzie dyrektor szpitala dr. Behnwsk1 ^  
świadczył jej, że natychmiast konieczna 
peracja i pod narkoza dziecko zoperował, > ^
nie polecił zwrócić się matce z dzieckiem oo 
ohorych, by wystawiono asy-gnatę na 2-—n’-d° 
wy pobyt dziecka w szpitalu. \t

Wówczas dr. Siarer nie zgodzii se* na t
asygnaty. Gdy pani S. zapytała, d la c z e g o  ^  
przecież płaci się w-kladki do Kasy chorych’̂  
trzymała odpowiedź: „to me ptaćcie", 
krzyknął „wyjść natyohmiasl, bo kazę wypf0^ 
dzić“.

Oto post ypowanie dra Starera....
Czyż wymaga on naświetleń?

•  llH rła ,
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pierników z fabryki Antoni Rolni, Kraków, Siawkowsita 20
otrzymają ty tu łe m  p v e m ji 1 0 u/o ra b a tu  w  postaci „ANTCNETEK" horl ‘itniirńw cj e w sekrelarj acto generalnym TUK, Warszawa, 

II CIUCH III Kun Czerwonego Krzyża 20, teł- 325-03. I n n e  w y c i e c z -
luksusowych. i ki nie są w br. projektowane. Plan i koszty zo

staną wkrótce podane.

Iow. i ie fc e rp i członkiem 
Oiura Migiizynanidowki

JNa posiedzeniu egzekutywy Międzynaiodówki 
socjalistycznej, które oobyio się w niedzielę 22 
b. m. dokonane zostały wybory do biura Między
narodówki. Biuro składało się dotąd z 9 człon
ków. Kongres wiedeński podniósł tę liczbę do 11. 
Jaku przedstawiciel PPS członkiem biura został 
jednogłośnie wybrany tow. di. He.ma.i Lieber- 
man.

Z Cieszyńskiego
Cieszyn, 26 maja. 

OBJa W  „SIŁY“ SANACJI MORALNEJ
Klęska bezrobocia i brak pomocy ze strony 

rząau dla bezrobotnych mas ludności, doprowa
dza niejednego z bezrobotnych do rozpaczliwych 
czynów, o czem informują nas codziennie kroniki 
gazeciarskie i biuletyny komisarjatow policji. — 
Nic dziwnego, że bezrobotni — zanan mają uczy
nić skok w przepaść — szukają pomocy także u 
posłów sanacyjnych, a ma to tein więks_e uza
sadnienie, że przecież oni to przyrzekali przed 
wyborami dobrobyt, jaki sobie tylko wymarzyć 
można było. Agitatorzy sanacyjni wykrzykiwali 
na wiecach i przy spożywaniu wyborczej kiełba
sy i monopolówki „glosuj na jedynkę, a Dędziesż 
jadł szynkę". Ci zawiedzeni w swoich nadziejach 
bezrobotni przychodzą między innymi także do 
bha Kotasa, notarjusza w Cieszynie i posła na 
Sejm śląski. Niechaj jednak nikt nie myśli, że 
P- Kotas odrazu znajduje lekarstwo na nędzę lu
dzką. Kilka frazesów i przyrzeczeń i drzwi kan- 
celarji notarjalnej zamykają się za piętami iue- 

c Pyżąuanego kiijenta.
Są jednak wypadki, gdzie klijent r.ie pozwoli 

żbyć się fiazesami. Pracował dla sanacji przy w y
borach, nie może więc obecnie ginąć z głodu. Pie
niędzy w sanacji coraz mniej, wdzięczność a może 
1 strach odgrywa także pewną rolę. Trzeba więc 
mś zrobić, tembardziej że klijent ani rusz nie 
może zrozumieć tego braku czasu, którym się p. 
P* ci próbuje tłumaczyć.

Pisze, względnie dyktuje łist, list błagalny (jo 
dyrekcji fabryki, napisany w języku niemieckim, 
*i&ze po niemiecku, pomimo że ten dyrek
tor obcokrajowiec, potrafi się porozumieć z set
kami polskich robotników. Do takiej roli spro
wadza się praca sanacyjnego posła, posła-Polaka, 
^duego z najbliższych pracowników wojewody
Grażyńskiego.

I oto ten pan Kotas, którego pan wojewo- 
Crażyński stawiał w Sejmie śląąkim za wzór 

całej opozycji, chcąc uzyskać dla „swojego czło- 
Vleka" ciężką pracę za marny zarobek w cemen- 
btyni goleszowskiej, pisze sążniste listy błagalne 

ksyku niemieckim do dyrekcji fabryki.
Niezrozumiałem slaje się wprost postępowanie 

Jarostwa w Cieszynie, które zgodnie ze wska- 
dumi władz państwowych i wojewódzkich, — 

j^daje do fabryk zarządzenie, aby przyjmowały 
pracy tylko ludzi żonatych, mających rodziny 

iert*16 posiadających środków utrzymania. Naraz
dnak przychodzi kawaler z poleceniem tego sa- 

£®§o starostwa do fabryki, aby mu dać pracę, bo 
j ’'§uje na uwzględnienie, bo, jak się dowiadu- 

> jest organizatorem Strzelca, 
s a d z ie  z a s ta n a w ia ją  się poważnie, czy staro- 
ijj ?  En Cieszynie jest jeszcze władzą dla wszyst- 

oŁ3 wateli, czy leż tylko protektorem dla
ir>elca‘‘,

— o o o _
Puńców, 26 maja.

Xł STRAŻ GRANICZNA
Na • i •^ ‘es iJ - le taktowanie narażeni są obywatele, 

cZv uJ%cy w Pasie: granicznym, niechaj świad- 
\v j^ajście, jakie miało miejsce dnia 20  maja br. 
Vi(lj lUc°wie. Około godziny 11 otoczony został
Hrj - p  w którym mieszka bezrobotny Giecek 
s^/dand. — p0(p kierownictwem przodownika 
P  y ceJnej Tyszkiewicza przystąpiono do rewi- 
'V ^  ^s^kania Gieoka, który w lej chwili nie był 
p, p ll|i. żona Giecka, kobieta chorowita, prosiła 

ewjcza,_ aby zawezwał jej męża, który 
P się riedaleko u sąsiada, gdyż wobec 

,, dżiewanego najścia na mieszkanie abroj- 
opadła ją słabość. Tyszkiewicz jed- 

zwazał na prośbę Gieckowej i przystąpił

do rewizji. Gieckowa dostała ataku sercowego, 
tak że padła zupełnie bezprzytomna na podłogę. 
Lecz nawet ten tragiczny wypadek nie przeszKO- 
dził p. Tyszkiewiczowi w „urzędowaniu .

Dopiero, gdy Gieckowa leżała jak trup na po- 
ałodze, uzna1 p. Tyszkiewicz za wskazane zawia
domić o tem jej męża, a lekarz jawił się dopiero 
pc upływie półtory godziny. Małe opóźnienie się 
lekarza mogło spowodować śmierć nieszt zęsiiwej 
kobiety, matki kilkurga dzieci. Lekarz urzędowy 
zarządził przewiezienie jej do szpitala.

A jaki wynik tej srogiej rewizji: Trzy naboje 
rewolwerowe, zdatne rzeaomo do użycia (tylko 
jik , skoro nie znalezione rewolweru?), oraz je
den egzemplarz starej humorystycznej gazety cze 
skicj „Humoristicke Listy", które to trofea ko
misja rewizyjna z triumfem zabrała do urzędu.

Należałoby żądać od. straży granicznej więcej 
znajomości stosunków na pograniczu, aby nie 
pozwalała wprowadzać się w błąd pierwszemu 
lepsztmu anonimowemu denuncjantowi.

Są to skutki militaryzacji straży granicznej, 
które przewidywali nasi towarzysze-posłowie w 
Sejmie śląskim. Lecz pomimo uchwalenia przez 
Sejn* śląski wniosku tow. posła Maeheja, prze
strzegającego przed militaryzacją straży granicz
nej, rząd m i‘itaryzację straży granicznej prze
prowadził, a owoce tego zarządzenia oglądamy 
prawie codziennie. Może i tu sanacja napisze w 
swujej praaie, x  Sejm śląski tylko przeszkadza 
rządowi w realizowaniu jego genjalnych pomy
słów.

„Strzelcy" 
zranili konduktora

ZATARG O JAZDĘ „NA GAPĘ"
Jeden z czytelników „Gazety Warszawskiej" ko 

imuniiikiujc, jej o zdarzeniu, jakiego byt świadkiem 
jadąc w ,ub. niedzielę pociągiem, wycfiodizącym 
z Dęblina o godz. 5 póipoł. w stronę Kielc:

„Na stacji w Radomiu do wspomnianego pocią
gu wsiadła grupa „strzelców" z karabinami. — 
Dwóch było w mundurach, “eszlE po cywilnemu. 
„Strzelcy" rozbiegli się po wszystkich wagonach, 
uzyiniąe zamęt, rozpychając się i tiuKąc o podłogę 
karabinami (objaw animuszu!). Wkrótce pomię
dzy obsługą pociągu a pretorjanami sanacji w y
nikło starcie, gdyż, jak Się okazało, przywódca 
mcał '.wystawiony bilet kolejowy na 6 osób a wiózł 
lu. „Strzelcy" nie chcieli opuścić pociągu na sta
cji w Jastrzębiu. Część stawiła opar służbie po
ciągu, z pośród której został zraniony w rękę nad- 
Konduktor, p rov adzący pociąg. Mniej wojowni
czy preiorjanie „zwiali* 2 pociiągu, przedzierając 
się pomiędzy kołami pociągi' towairow >go. Reszla 
jadących „na gapę" uciekła na stacji w 3zydlów ■ 
cu. Th Leż wyciągnięto z wagonu i odprowadzono 
na stację awanturującą się i jadącą „na gapę" 
razem ze „strzelcami" prostytutkę".

Wycieczki TUR
WYCIECZKA NA SŁOWACZYZNĘ. Wyjazd z 

Warszawy dnia 1 lipca wiecz. po dradze zwiedze
nie Krakowa, dalej z Zakopanego wycieczka pr„ez 
Tatry idzie na stronę czeską — zwiedza uzdrowi
ska (Łomnica, Smokowiec), muzeum w Popra
dzie, Kieżmark, Druzhaty, Levoczę, Podgrodzie, 
stawne groty Demanowskie itd. Wycieczka po
trwa około 12 dni. Koszt 95 zł. Zapisy uo 20-go 
czerwca. ,

NAD MORZE POLSKIE i do Kaszubskiej 
bzwajoarji od dnia 16—25 lipca: Gdynia (zwie
dzeni i portu 1 łuszczarni ryżu), Kamienna Góra, 
statkiem na Hel, Jastarnia, Sopoty, Gdańsk, Kar
tuzy, Wieżyca. Koszt 60 zł. Zapisy do 6 lipca.

A TATRY od 15 do 24 buca. Koszt 60 zł. Za
pisy do 5 lipca. Przewiduje się dwa szlaki — ła
twiejszy i trudniejszy.

ŁODZIAMI DNIESTREM od Halicza do Zale
szczyk j Okupów Św. Trójcy, z powrotem w czę
ści koleją, w części pieszo poprzez Podole do Sta
nisławowa. Wycieczka potrwa około 11 dni. W y
jazd 1 sierpnia: Zapisy do 20 lipca. )

Koszty wycieczek podane są bez pożywienia, za 
które uczestnicy płacą sami. Nieczłomkowie TUR 
i PPS płacą o 5 zł. więcej. Szczegółowe infomra -

Wypieranle się meudałej pożyuzki
W arszawa .  27 maja (tel. wł.). Polurzędowa a- 

genojL „iskra" w związku z informacjami o sta
raniach o pożyczkę zagraniczną aomosi, że rząd 
nie pertraktuje o żadną pożyczkę we Francji, na
tomiast odbywają się rokowania polsko - fran
cuskiego ow. kolejowego o zrealizowanie dru
giej transzy pożyczki na budowę kolei G. Śląsk— 
Gdynia. O p o ż y c z c e  d la  Po lsk i  n i e m a  w  t e j  c h w i 
li m o w y .  Urzędowa PAT rozesłała prasie zagra
nicznej sprostowanie pogłosek pożyczkowych.

Z hraju i ic świata
SAMOBÓJSTWO DYREKTORA BANKU. -  

W Kielcacn zroniio duże wrażenie samobójstwo 
dyrektora banku spółek zarobkowych .Janią,' pło
ci ennika. Powodem samobójstwa miał by' roz
strój nerwowy, W  liście, adresowanym do zarzą
du banku, Fisał samobójca: „Nie szukajcie nad
użyć, bo ich rnema. DdcUodzę w zaświaty, gdyż 
z powodu rozsiboju nerwowego jestem do nicze
go". W  drugim liście do żony, są poaobno słowa; 
„Odchodzę, bo nie chcę cię krępować. Zapomnij 
o tem, co się stało 1 bądź szczęśliwa".

GŁÓD NA HUCULSZCZYŹNIE. Od szeregu 
tygodni na Huculszczyźnie panuje niezwykły 
glud. Prasa ukraińska przynosi alarmujące wie
ści z okolic Kosowszczyzny. Fowstały specjalne 
komitety pomocy, zbierające fundusze i artykuły 
żywności.

NAPAD W  LODZI WEDLE WZORÓW AME
RYKAŃSKICH. Dnia 24 hm. wieczorem dokona 
nc w Lodzi napadu teroiyslycznego według naj- 
klasyozniejszycF wzorów amerykańskich. Ofiarą 
jego paal właściciel sklepu zegarmistrzowskiego 
Edmund Wiśniewski, przyczyną zaś była zawiść 
konkurencyjna innego jiibnera, Jana Placka. W i
śniewski przed dwoma laty pracował u Placka, a 
następnie założył sobie przy tejsamej ulicy wła
sny zatdad zegarmistrzowski. Placek postanowił 
pozbyć się konkurenta i w tym celu nawiązał 
kontakt z herszlem bandy opryszków, niejakim 
Lejbą Kacem. Onegdaj, gdy Wiśniewski w y
szedł za interesami, przed sklep jego zajechaia 
platforma, na którą Lejba Kac wraz ze swymi 
podwładnymi załadowali wszystkie ruchomości 
zegarmistrza i wywieźli w niewiadomym kierun
ku. Gdy Wiśniewski wieczorem powrócił, zastał 
okna sklepu pozaslaniane, wewnątrz zaś Bandę 
Kaca, ostawiającą meble Placka. Zegarmistrz za
czął protestować przeciw gwTałtow,i, a wówczas 
szajka pobiła gc mocno i zamknęła w sklepi» 
Wiśniewski wyciął nożem dziurę w okiennicy i 

począł wzywać pomocy Przechodnie wyratowali 
z opresji ofiarę nowoczesnych metod konkurency 
handlowej, policja zaś wszczęła dochodzenie, ce
lem zlikwidowania bandy terorysitów i usLalen-a 
jakie stosunki łączyły z nią Placka, człowieka 
bardzo bogatego, posiadającego prócz sklepu ma
jątek wartości pół miljona złotych.

BOGATA AMERYKANKA — LOKATORKĄ 
SCHRONISKA DLA BEZDOMNYCH. Przed 4 la
ty deportowana była z Ameryki do Polski wdowa 
Zantowiczowa, jako chora umysłowo. Decyzji 
wysiedlenia Z. zapadia w bardzo szybikiem i cm 
pie, tak, że nikt z krewnych ani jej przyjaciół 
nie mógł wystąpić z interwencją Zantrowiczo- 
wej wydano dokumenty i odprowadzono ją z za- 
wiązu 11 emi ustami tak, by twe mogła w czasie 
eskorty przez ulicę krzyczeć ani protestować, nu 
okręt. Zandiowiczowa przybyła do Warszawy, tu
łała się tui dłuższy czas, zasiłki jej wyczerpały 
się. Ostatecznie losem jej zajął się wydziul opie
ki społecznej magistratu Warszawy. Z. otrzymy
wała 10 zł. miesięcznie, przyczem ulokowano ją 
w schronisku dla kobiet przy ulicy Leszno. Zan- 
trowiczowa oświadczyła tutejszym władzom, że 
w Kaliiornji ma olbrzymi majątek w nierucho
mościach, rzeczach i gotówce. Tamtejszy konsu
lat polski potwierdził te wiadomości, wobec cze
go władze sądowe uważały za konieczne wystą
pić przeciwko Zanirowiczowej o ubezwłasnowol
nienie. Z. dowiedziawszy się o leni, wyraziła swój 
sprzeciw, mówiąc: — Nie dam skarbów moich 
Polsce! Po pewnym czasie Z. ucickta z przytułku, 
Krążą wersji\*t;iż korzystając z pomocy jakichś 
obcych ludzi, Zantrowiczowa wyjechała do Ame 
ryki.
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DRUGA WIZYTA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
NA ZAMKU 

W arszawa , z  i  m a ja  ( te ł ' wŁ). Dziś o 12’31 w  
ppludn.e m airsaalek Piisuaski znuży i na zamku 
wizytę pezyden tow i HżpłMejlF*' " '

ZGON B. MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI 
W arszawa ,  27 maja (tel. wL). Po parutygodnio- 

wej chorobie na zapalenie osierdzia zmarł dziś 
Feliks Dutkiewicz, prezes sąau apelacyjnego w 
Warszawie, b. kierownik min. sprawiedliwości w 
ost altnim gabinecie Bartla (grudzień 1929 — ma
rzec i930). Jako jego następcę aa stanowisku pre
zesa apelacji wymieniają prezesa warszawskie
go sądu okręgowego p. Kamieńskiego.

ZGON B. POSŁA 
W arszawa .  27 maja (ted. wŁ). Wczoraj wieczór 

zmarł b. poseł Antoni Maryłsk. (str. nar.).
GDA ŃSK PROTEST UJE PRZECIW 

BOJKOTOWI JASKINI GRY W  SOPOTACH 
Gdańsk, 26 maja. Senat gdański wystosował do 

rządu polskiego notę, w której protestuje przeciw 
agitacji za bojkotowaniem Gdańska i Sopotów 
pnzez obywateli poiskicn

ZNOWU PRZESILENIE W  KŁAJPEDZIE 
K o w n o ,  26 maj u Dyrektor jat litewski Sunajti- 

sa w Kłajpedzie potaał się dziś uo dymisji. Nowy 
gubernator Kłajpedy Gylys przyjął dymisję i pro
sił dyrektorjat o sprawowanie władzy aż do cza
su utworzenia nowego dyrektorjatu. Nowy sejm 
kłajipedzki zwołany został na 4 czerwca br.
MAŁPOWANIE HITLERYZMU W  RUMUNjl 

Bukaresz t ,  17 maja. W  Rumunji założona zosta
ła part ja narodowo-socjalistyczna, na której cze 
le stanął senator Tatar esciu. Program nowej par 
tji wypow iada zaciekłą walkę zarówno socjaliz
mowi, jak komunizmowi. Wedle zapewnień człon 
ków partja nie wzoruje się ani na faszyzmie wło
skim ani na hitleryzmie, lecz iworzy zupełnie nie
zależną partję polityczną.

EXPOSE DOŁLFUSSA 
W l e d e ń ,  27 maja. Kanaleiz związkowy dr. Dołl- 

fus® wygłosił dziś po południu w Raazie Narodo
wej etepose rządowe. Na wstępie zaznaczył kan - 
clerz, że pragnął, aby w rządzie jego reprezen
towane były wszystkie paitje mieszczańskie. Nie 
trac‘ jeszcze nadziei, że życzenie jego zostanie 
wcześniej czy późn ej zrealizowane. Co się tyczy 
polityki wewnętrznej i zagranicznej — mówił dr. 
Dollfusr — musi być ona ściśle dostosowana do 
warunków związanycL z kryzysem gospodarczym. 
\usti ja jest najwięcej pokojowem państwem na 
świecie. Uważa s l ■ jednak za państwo ściśle zwią
zane z Niemcami przyjaźnią, która daje pewne 
uprawnienia, lecz równocześnie nakłada pewne 
obowiązki. Również z sąsiadami i inuymi uzłon - 
kami Ligi Narodów utrzymuje Au str ja  stosunki 
przyjazne. jiV najbliższym czasie wystąpi rząd 
austrjaoki z pewinemi konkretueani propozycjami 
w spraw;e podj jcie rokowań z innemi rządam ■ 
w kwestji hanulowo-politycznej. Kanclerz wypo
wiedział się przeciw planowi Tardieu w sprawie 
unji naddunajśkiej. Nawiązując do kwestji dłu
gów zagranicznych kanclerz podkreślił, że w na j
bliższych dniach rząd będzie zmuszony do wpro 
wadzenia zakazu wywozu dewiz zagranicznych. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie zależeć będzie 
od uchwały, jaka poweźmie ustanowiona przez 
Radę Ligj Narodów ketmuja mieszana, lozpoczy 
nająca swe obiady w poniedziałek w Paryżu. — 
Rzad nustii jaoki będzie dążył do unitknięcła infla
cji, zrównoważenia budżetu i bilansu handlowe
go ofaz do oczy szczenia Zad ładu Kredytowego. 
Kończąc swe przemówienie kanclerz wezwał 
wszystkich do współpracy i udzielenia pomocy 
rządowi w tei ciężkiej chwili. Po odczytaniu o 
świadczenia rozpoczęła się dyskusja.

BÓJKI HITLERÓW Cu W Z KOMUNISTAMI 
B er l in ,  26 maja. W rożnych częściach Berlina 

dos zło dziś do starć między komunistami a hitle
rowcami, w toKu których ogółem 30 osób odnio
sło rany.

ROZRUCHY BEZROBOTNYCH 
B er l in ,  27 maja. W  Szczecinie doszło dzie do 

wykroczeń bezrobotnych. W  centrum miasta gru- 
. jpy bezrobotnych porozbijały szvby wystawowe 
i peczęły plondirować sklepy ży wnościowe. Poli
cja rozpędziła demonstrantów, aresztując Kilka 
osób

KATASTROFA AUTOMOBILISTY
B er l in ,  27 maja. Poduzas treningu w Kolonji 

•uległ dziś wypadkowi berliński aułomobilista 
Joachim von Morgen na Rugattim i poniósł 
śmierć na miejscu.

Projekt zniesienia ministerstwa pracy
MA POZOSTAĆ TYLKO 10 MINISTERSTW 1

I,( T e l e f o n e m  ud uu.oj.kijo k o r e s p o n d e n t a )
tWarsuaiwa, 27 maja.

Ukazał się tom VI prac związanych z reorga
nizacją administracji. Praca ta do otrzymania 
jest bardzo trudna. Autorem projektu jest naczel
nik wydziału p. Roman Hansner. Prace te doty
czą reorganizacji ministerstw. W tdle tego projek
tu liczba ministerstw ma być zmniejszona do 16, 
mianowicie 1) ministerstwo komunikacji i robot 
publicznych (Już połączonej, 2) ministerstwo o- 
świecenia publicznego i wyznań religijnych, 3) 
min. przemysłu i handlu, 4) mim. rolnictwa, b) 
min. skarbu, 6) min. sprawiedliwości, 7) min. 
spraw wojskowych, 8) m ir spraw wewnętrznych, 
9) min, spraw zagranicznych, 10) min. samorzą

dowe. Agendy min. refown rolnych obejmie mm. 
rolnictwa. Min przemysłu i handlu wchłom® 
sprawy min. poczi i telegrafów, przyczem powo- 
łanoby do życia generalną dyrekcję poczt W  min. 
spraw wewnętrznych pozostałyby tylko sprawy 
bezpieczeństwa publicznego, Min. samorządowe 
objęłoby z min spraw wewnętrznych sprawy sa
morządu tery tor jalnego, administrację zdrowia  
•publicznego, sprawy .aprowizacyjne, a z min. pra
cy, htćra ima być zniesione, objęłoby opiekę spo
łeczną,' ubezpieczer. a społeczne i główny irząd 
ubezpieczeń. Do mr.i. przemysłu i handlu przy- 
dzielonoby departament pracy, inspekcję pracy i 
urząd emigracyjny. Główny urząd statystyczny 
przeszedłby u© mm. przemysłu i handlu.

Zorganizowanie obrony urzędników
( T e l e f o n e m  o d  n ą s z e g a  ko r e s p o n d e n t  u )

Warszawa, 27 maja.
Do centrali stowarzyszeń urzędiniczyob napły- 

wajaą z prowincji liczne protesty przeciw ootat- 
niej obniżce płac. Jak informują ze środowisk u- 
liędniczycb, przewidziana jest akcja koncentra
cyjna wszyskieb arganizacyj urzędniczych, przy 
<zem centrala będzie się starah wejść w kontakt

z organizacjami roWlniczeuii dla wspólnej akcj1 
Koi.gres urzędniczy spodziewany jest na koniec 
czerwca Łr., na który ma przybyć około 2000 de 
legatów z całegc kraju. Wysuwana jes. myśl n- 
rządzeuia pochodu demonsti aćyjnego przed pre- 
zyojuia Rady ministrów, gdzie delegacja złożyta 
by uchwały kongresu.. r , i.

’—o o o —»

Rząd robotniczo-chłopski w Grecji
Ateny, 28 maja. Przewlekły kryzys rządowy w 

Grecji zakończył się dziś utworzeniem rządu ro
botnicze włościański zgo. Nowy rząd utworzył so
cjalny demokrata Papanastamu, który równocze 
śnie objął tekę ministra spraw zagranicznych i 
tekę ministra obrony narodowej. Rząd został dziś 
zaprzysiężony ‘ przez ’ p-ezydenta Zaimisa Były 
premjer Venizeios i uyły minister spraw zagra
nicznych MichalaiKopulos zamierzają wyjechać na 
kraiki urlop wypoczynkowy za granicę.

Ateny, 27 maja Nowy premjer grecki Papana- 
stamu v ’'vgłosił wczoraj przemówieni:, w którem 
wyjawił program polityki swego rządu Pnzede- 
wszystkieui Pąpanastasiu postanowił rozpisać no

we wybory. Zależnie od okoliczności rząd jag  ̂
będzie rządem przejściowym. Obecne jednas sto
sunki w Grecji są bardzo poważne i wymagaj? 
naiyclumiastowej akcji. Wszelkicmi środkami na
leży dążyć dc poprawy stosunków finansowych 
i ekonomicznych kraju, aby Grecja mogła się w y
wiązać z zobowiązań zagranicznych Rząd bęctz1*" 
dążył do ożyw.en:a wywozu i przyjścia z pomoc? 
klasie pracującej, cełeir ulżenia nędz1, , w jakiej 
znalazł wę świat pracy. W  dziedzinie poliryki za
granicznej rząd jego pozostanie przy linji obra
nej przez rządy poprzednie, oraz poświęci wici® 
uwagi kwestji federacji pansK bałkańskich.

MOR ATORJUM Kr EUGERA ZNIESIONE
Sztokholm,, 27 maja. Moratorjum dla koncernu 

Kreuger-Toll ^ostało z dniiem dzisiejszym znie
sione. ■ ' "ń t

łlERRIOT ZAPRASZA SÓGj ALISTÓW 
DO UDZIAŁU W  RZĄDZIE

Paryż ,  ż6 maja. przjv/ódca parlj. radykalnej 
Herriot odbył wczoraj z czioinkami fiancuskiej 
parlji socjalistycznej rozmowę, w toku której o- 
świadozyu. kn, że w jego zamiarach lei,y z a p r o 
s z e n i e  s o c j a l i s t ó w  d o  w s p ó ł p r a c y  w  rządzie. W a
runki stawiane przez socjalistów będą rozpatrzono 

| pirzez komite. wykonawczy pautji radykalnej, któ 
.||ry zwołany został na 31 bm W  kołach połityciz-
i nyoli utrzymują, że oświadczenie Hea-iiota ,mie 
! zmienia postaci rzeczy, ponieważ waiunki sta- 
! wiainc przez socjalistów uważane są w chwili o- 

becnej przez radykałów za n i e  da  p r z y j ę c i a .
Paryż ,  27 maja. Od wyborów do izby francu

skiej stał się Heri iot ośrodkiem zainteresowania 
poilkycznegc Francji. Jak ustalono, w ostatnich 
dniach przyjął przywódca pań] radykalnej w 
hotelu sv.ym w Paryżu przeszło 180 wizyt oso
bistości polity cznych. M. m. złożył mu wizytę sta
ły delegat główny na konferencję rozbrojeniową 
Paul Boncour. Kola polityczne sądzą, że podczas 
tej rozmowy Herriot prosił Boneoura o pozosta
nie. na tun stanowisku także za nowego rządu.

GO Z TEGO BADANIA WYNIKNIE?
P aryż ,  27 maja. Ustanowiona przez Radę Ligi 

Narodów międzynarodowa komisja rzeczoznaw
ców skarbowych zbierze się w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia w paryżu celem zbadania sy
tuacji finansowej państw Euroipy środkowej i 
wschodniej, W  komisji tej reprezentowane będą 
Francja, Anglja, Belgja, Hoiaodja, Szwajcar ja, 
Włochy i Niemcy, oraz komitet finansowy Ligi 
Narodów.

BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA 
AMERYKAŃSKO - FRANCUSKIE 

O ROZBROJENIE
N ow y  Jork ,  26 maja, „Herald T,rtiibune“ dono

si, że delegacja amerykańska na konferencji roz
brojeniowej w Genewie rozpoczęła z francuskim 
szłtahfaru generalnym bezpośrednie perlniklacje w 
kwestji rozbrojenia

SKREŚLENIE REPARAGAJ ZA SKREŚLEŃ^
............................  DŁUGÓW......•

L ondyn ,  26 maja. Sprawozdawca „Timesa' d 
nosi z Paryża, że Francja skłonna jest zrezyga®' 
wac z repairacyj, o ile rcwnocześn.e Stany Zj^' 
dnoczone zgodzą się na anulowanie wsz,?ljki)ch 
długów wojennych.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNG - 
ANARCHISTYCZNE W HISZPANJI 

M adry t ,  27 maja. PoLcja w BarceLonie otrzy
mała wczoraj wieczór pouiną informację, że ^  
jednem z p-zedmieść miasta rozdawana jest hr01‘; 
osobnikom należącym do skrajnej lewacy. P°j 
przybyciu na miejsce wskazane policja zostak 
zaatakowana i zmuszona do użycia broni paub®!' 
w następstwie czego napastnicy w ciemności®01 
zl.legli, pozostawiając większą iiość pakietów, r* 
W  jednym paki ;cde znaleziono kitka bomb ® ^ 
innycli ulotki pochodzenia komun Etycznego i 
narchistyoznegc. W Barcelonie zaiządzone 
ło ostre pogotowie policyjne. Wszystkie zgrani 
dzena« i poebody zostały zalazane,
CZY „GEORGE PHILIPFAR“ PADr. OFlAM  

ZAMACHU?
Paryż ,  27 maja. „Journai" donosi z Marsylji- *l 

już przed pewnym ctzaocm wśród poczty nrzesn® 
uzonej dla parowca „Georige PhEippar" 
celne w 'Pont Said znalazny maszynę piekt®^  
Nadawców tej przesyłki nie zdołam» od!naiie= - 
sprawa poszła w zapomnienie. Teraz dopiero J r  
katastrofie parowca przynomintano sob;e ż® 
raz usiłowano wykonać zamach ns  ten paro^’1

NAJAZD KAPITALISTYCZNY NA 
L ond yn ,  27 maja. Szereg firm angielskich Pyjj 

jął inicjatywę założenia towarzystwa ekspio®11® , 
Chin Ma być założone towaizyslwo o kapit®!® 
kładowym 30 firn jonów fantów szterlingó^ ’.e E ; 
re stawia sobie za cel rozbudowę sieci koKj0^ ' 
w  Chinach. Poza tern mają być założone eł®®11̂  
wnie i rozbudowar.e norty chińskie.

GENERAŁ JAPOŃSKI«PRZECIEŻ Z N ^ * ir 
L on d yn ,  26 maja. Z Tokio donoszą, że w ^ 

ghajiu zm ar dziś generał japoński Szhaka' ' j j ll] 
naislępslwie ran odniesionych pocrczas 
na reprezentantów władz japońskich v. P -^c 
Hongkiu pod Szanghajem. W ia d o m o ś ć  o ^  
zgoui" podana została przez pomyłltę eą-
dwoma dniami, została jednak później ad 
towaua.
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30 OrOSSY
J | kosztuje :‘ynny nożyk do go len ia r  Klamowy próbny

„ S A L F E R S "
' > k tó ry  p i c< w yższa w szystk ie  w yrob y w  te j dzieozi* 
|' ’ ie. — Pełna gw i . . . . 1 • s a  hezkonk r~ cyjna „ió, 
1 1 ” yjączAa s p rz e d a ż  słynnych nożyków  „SA L F b R S

|  Perfumerja S. FEDER
Lwów, pJ. SyhsiusKii Ł, 7

U W AG A! P rzy  nakupnie !  nożyków  za oko* 
zaniem  n in iejszego  ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

tiBONIKA
Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK FIEK-

N UH. Oprócz ołfwair.te®o przed tygodniem s aronu re- 
frosipekitywneigo są wystawy zbiorowe Aa. Jerzego, W. 
Gcryńśkiej, Ant. Markowskiego, Wład. Żurawskiego, 
°*'az metalaplatyka Kahanego. Całość zawiera przeszło 
800 eksponatów. Wystewa otwarta jest codziennie od 
Zodiziiiny 10 do 19. Dojazd tramwaiatwt Nr. 11. 

ZAWODOWY ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH 
. LWOWIE urządza wieczory w, malej pyrlerowetj 

sali Kasyina i Kola Lit.-Art. przy ul. Akadem iekiti 13.
|iS w sobotę wygłosi literat wileński p. Tadeusz Lo- 

Palewski odczyt pod tytułem „Tajemnice Wilna". W 
Poniedziałek 30 bm. odlbedzie stę XXII wieczór dysku
syjny, który zagai prof. dr. Leopold Blaustein odczytem 
■Ha temat ,»Z psycholog], przezyć etycznych'. PocrąteK 
$>u wieczorów o godzinie 19

K A W A “ R 1 E D L A
TOWARZYSTWO UKRAIŃSKICH

Ro b o t n ik ó w  „r o b it n y c z a  h r o m a d a 1*
WE LWOWIE

urżąaza w niedzielę 29 maja o godz. 7 wieczorem 
^  sali stowai zyszenia „Ognisko" przy ul Piekar - 

skieij 18
UROCZYSTĄ AKADEMJĘ 

ku czci
TOW. TEOFILA MEI ENIA

Ul lińskiego działacza socjalistycznego, który po- 
legł w walce z caratem w szeregach ukraińskich 

strzelców w r. 1915.
Na program axademji stożą się: przemówienie 

dra Włodzimierza Staropolskiego, produkcje 
*óru ukraińskich robotników, deklamacj* i so- 

wvę pieśni.
Wstęp za dobrowoLnemi datkam i.

— oo  o —
TOW. UNIWERSYTETU LUDOWEGO 

IM. A. MICKIEWICZA
urządza

; Pr z e d s t a w ie n ia  k in e m a t o g r a f ic z n e
“ RUteipięknym i nader ciekaw ym  program em: 

urny naukowe, wesołe komedije z udziałem 
, dda L loyda, C hailie  C h ap in a  i zw iei zęcycb 

rów, potzatem w spaniały d ram it z życia lot- 
J 1 jw  p . t. „Bohaterowie przestworzy", w  r o lv h  

Mady Chmstians, Jean  M u.at, Gabriel Gabric.
■ jobotę 28 b. m. w sali TSL w Lewandówce 
^dtek o godz. 4 po poi. (2 seanse).
W niedzielę 29 b. Mn w sali ZZK, ul. Gródeckie- 

^   ̂ niedzielę 29 b. m. w sali ZZK, ul. Gródecka 
tocząle o godz. 11  przedpol.

»tv ^ d ż ie lę  ^9 b. m. w sali gminnej w Zamar
t w i ę  jioczątek o godz. 4 po poł. (3 seanse), 
^ y  biletów b iv Jao niskie.

W MIESZKANIU POSŁA UKRAIN*
*la ' 1 „Dttb" donosi, t e  w czasie pobytu po* 

Sit. Kusyka we 1 .wowie odbył i się w je- 
U4ójJk‘ le?zkaniu w Rohatynie policyjna rewizja, 

l nie dała żadnego wyniku. '
"  *jR 3 NA POSAGI. Magiiskąt m. Lwowa 

konkurs na dwa posagi po 845 »ł. dla 
dlzń weząt, sierot po r^emieśiłniikach, t  

Pop, Ti,ł" Kaspra i Ap. Bonaknwsklich. Rozdanie 
b, j . ^ v lastąpi przez loCiowanie w dniu 12 lipca 
trui, .Udania żiaopaitrzoiie w doikumifenity nalepy 
ftą magistratu najpóźniej do dnia 5 uZerw-

ferkp, K 'NIÓSŁ DZIEŃ? Od we-esinego ranka, 
^ 3<Ie I,P,acerowłc,aólW podążały za miasto, by jak -  
iPy ip eJ ndec od gwaru i  kurzu. Po południu gru 

form alnie do ptocesyj, a  każda z  nich 
J schronu w pobliskich ogrodach i polach, 

dale j położonym lesie. Pod wieczór 
^oku łJ'* 2tł aszy  deszczem, który z nastaniem  
, N|j o£0i!pndai się na dobre.
Iffn lr^Cz Ęś L IW /  WYPADEK. W czoraj popo-

I „WASZE OCZKOi ii t t y i t y  używamy 
j e d y n i e  m y u e ł

Skład fabryczny „WASZE OCZKO" Halicka 1.

Sanacja przec.w bezrobotnym
Nie robi się nic dla zmniejszenia bezroł>oc'a. 

Kredyty budowlane zamknięte, inwesiycje wsirzy 
matie, zastój w pracy rośnie, a panująca sanacja 
chciałaoy, zęby bezroWni żyli ±nanną, która zre
sztą nie chce spadąf z niebios. Na środowem po
siedzeniu lwowskiej rady miejskiej była sprawa 
poboru przez dalszych 6 miesięcy dodatkowych 
opłat od Światła, gazu i wody na rzecz bezrobot
nych. Przeciw temu wnioskowi wystąpiła sana
cja. bo „sfery gospodarcze tych opłat nie wytrzy-

mają“ — wołał prezes sanatorów — a „bezrobocie 
tak maleje (!), że może nie będzie trzeba dawa' 
zapomóg".’

Imieniem kiudu raanycn PPS oświadczy! tow 
Żelasźkiewicz, że jak długo niema ćroidlkow na 
pracę dla ludzi, muszą się znaleźć fundusze nr 
zapomvgi, aby bezrobotni nie ginęli z głodu. Alt 
czas najwyższy na uruchomienie i-dból,

W  glosowaniu odrzucono wniosek sanacji i u- 
chwalono pobór opłat pi zez dalszych 6 miesięcy.

FABRYCZNY SKŁAD 
Ł O Z E K  M i T A L ^ ł - T Y C  rł 
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
W O L K O  W Y S K I

Lwów,i ulica KepornAi 5 —  Telefon 95-S7,
C e n y  i c i i l e  f a b r y c z n e ,

'Ęś LIWY WYPADEK. Wczoraj po 
* 'taj k Pr2ech'°dzącą Rozalję Rzeszowską, 

J ^haia auto-dorożka, raniąc, ją  ciężko.
lat

DWA WYSTĘPY WŁAMYWACZY Jyden z 
występów miał miejsce w t jurze firn y  Terma 
(Lerowela 5), gdzie rozbił? zostało ł mrko i otwo
rzona (?) kasa ogniotrwała. Efektom wizyty wła
mywaczy była kradzież 2.700 zł. gotówki. Goś jed 
nak z tymi włamywaczami nie jest w porządku, 
gdyż włamali gię oni do biura w południe tj. mię
dzy i3  a 14*30 i wreszcie rozbite zostało hiurKO. 
gdiie akurat były klucze od kasy. A może to nie 
zawodowi włamywacze?.. Drugi występ został u- 
skutecamiuiijy w towarzystwie kapłanów (Murar- 
islca 49) Ponaeważ kapłany nie wiele m tją, za- 
Li-ano to co by® tj z rozprutej kasy loO zł.

JAK JEŹDZI PAN KAPITa N? „Dobiry furman 
nie ziawauizi" tak niawiają, można ież to samo 
powiedzieć o szoferze oczywista zawodowym. Je- 
ślii zaś ktoś z zawodu jest kapitanem., a wóz pro- 
wadizi dla sportu, w inno się dlań otwierać nowy 
specjalny tor. Nie sądzimy, aby p. kpt. Dudziń
ski Piotr z ó p. lotm. przypuszczał, ze szynami 
tramw'ajo,wem: można jeździć autem, a gdyby i 
tak przypuszczał, to to? — wolno mu. A szkoda 
aiuta. Auto bowiem prowadzone przez p. kapitana 
zostało uszkadzam wskuteł zderzenu z tramwa
jem Nr. 11 w ul. Nabielaka.

PBZEB1 j’Y NOŻEM. Stefan ( .zopik (Panieńska 
40) przechodząc uncą żółkiewską został przebity 
nożem w lewy bok przeiz Ostruwskiego Józefa 
(Wyoraiiowrafciegn 9). Pogotowiie i aitunkowego Ut 
dziehło Gaopikowi pomocy.

ZAMAGE SAMOBÓJCZY, Janko Kazimier? z 
Rawy Ruskiej, w zam ia rz e  samobójczym scrzeli! 
do siebie w lewą pierś. Powód samobójstwa nie
znany.

PŁÓTNO W KRZAKAGB. Na Wysokim Zam
ku znaleziono 6 sztuczek płótna w różnych kolo
rach, płótno znaleziono w krzakach a pochodzi 
prawiaoipodobnie z kradzieży. Interesowani mogą 
oglądać płótno w IV kuimaarjacie policji.

SZPILKA W CHLEBIE. Można się spodziewać 
szpilki w stogu siana i wtedy trudno ją znałeść, 
słyszy się o szpilce w głowie czy do głowy i mó
wią wtedy, jeśli to jest mężczyzna, że me „ćwie
ka w głowie", ale o szpilkach w chletbie aowie- 
dziakm się dopiero wozote j z policyjnego komu
nikatu. Chleb pochodzi z piekarni N. Haglera (Ja
chowicza 8), a zakupiony Został przez Janinę

ZNOWU DOM ROZPUSTY. Do dyspozycji Są
du Okręgowego oddano Willtnan Bronisła wę (ul. 
Janowska 5), karaną za slręczenie do nierządu, 
za udzielanie mieszkania krytemu nieiządowi o- 
l’az zmuszanie do nieiządu dziewcząt pełniących 
u niej obowiązki służących.

ZA SPĘDZANIE PŁODU. Wczoraj aresztowa
no Wład Cholewę (ul. Sapiehy 37) i Szalkę Bro
nisławę (ul. Klepa-owska 11 b) pod zarzutem spę
dzania płodu Zumirczek Adeli (ul. Kleparowska 
11 a). Cholewa karany byl już b-mitsięcznent 
więzieniem za spędzan-e płodu.

ZA KRADZIEŻ przyhz^ mano Sałatę Michała i 
Trusza Iwana, poza tem Landaua Hermana, któ
ry  stwarzał sztuczny ścisk w tramwaju.

NAGŁY- ZGON. W  aptece Zygmuntowicza (ul. 
Gródecka 89) zmarł nagle Cedulski Stanisław, u- 
rafcdnik.

SAMOBÓJSTWO. Ubiegłego czwartku na gro
bie swej żony i dziecka, na cmentarzu janowskim 
pozbawił się życia Zubel Szymon, były pracow
nik teatrów miejskich. Zubel poszedł na cmentarz 
w towarzystwie swego Kolegi, którego potem pc 
słał po wodę, a sam wystrzelił sobie z rewolwe-’ 
ru w prawą skroń,

Z 7AZDROSCI O DZIEWCZYNĘ. We wsi a - 
nówlka, pow. Żółkiew strzelił Józef Precziko do 
Antoniego Wojtowicza, raniąc go ciężko Powo
dem zamachu jest zazdrość o dziewczynę. Preez- 
ko stanie przed sądem doraźnym.

I  SALI M00WCJ
17-LETNI CHŁOPCY POD ZABZLTEA 

ZBRODNI ZDRADY STANU - ,
Synowie chłopscy z powiatu tarnopolskiego 

UlKraińcy Wasyl Ochrymowicz (lat 17), Omelan 
Ukrainiec (lat 17), Piotr Kozub (lait 21), Józef Ko
zub (łat 19) i Wtodzimierz Rogowski (la* 20) zo
stali przez prokuraturę sądu okręgowego w Tar
nopolu oskarżeni o zbrodnię zdrady stanu przez 
należenie do Ukraińskiej Wojskowej Organiza- 
c„ (UWO) i Ukiatńskiej Organizacji Nacjonali
stów (UOŃ) mających na celu oderwanie drogą 
zbrojnego powstania, terroru i cabotażu Małopol
ski Wschodniej od Państwa polskiego. W  szcze
gólności prokuratura zarzuca oskarżonym, że roz
szerzali nielegalne pisma ukraińskie, wychodzące 
poza granicami kraju, jak „Junak", „Surma* i 
inen wydawnictwa i że zajmowali się werbowa
niem nowych członków do UWO i UON.

Wczoraj przed sadem przysięgłych we Lwowie 
pod przewodnictwem s. o fertira rozpoczęła się 
rozprawa przeciw wyżej Wymienionym.

Oskarżeni do winy s4ę nie przyznają, a twier
dzą że zeiznania wymuszano na nich na po
licji biciem

Zaznaczyć należy, że rozprawa przeciw nim 
odbyła się już w marcu br., lecz została odroczo
na celem powołania kilku świadków, A m. m, 
owego funkcjonarjusza policyjnego, którego o- 
skarżeni, wskazywali jako na legc, który ich bił, 
lecz którego żadną miarą nie można było Odszu
kać, gdyż nosił różne numerki. hdg

Oskarża prok. Horodyski, bronię poseł dr, La* 
dyka i dr. Hamkiewioz.

Wyrok zapadme dziś. t

RAD JO LWOWSKIE
Sobot" 28 mag* * 4

11.45: Przegląd p rasy  ^olskiieć, 11.58: Sygnał czastl, 
hejnał z w ieży MafjaciKiej w Krakowie. 12.10: Poranek 
sżlkolny, 12,45: Gramofon 14.45: Gramofon. 15.05: Ko
munikat gospodarczy i giełda pieniężna z  W arszaw y, 
15.15: Gramofon. 15.25: Audycja dlu chorych. 15.50; 
O^amofotl ,i ,,SiMva rerum". 16.10: Raddoik-ro,nika. 16.30; 
,.0  wpływach kosmicznych ,n,a życie ludiakie". 16.55; 
Słuchowisko dla dzieci 1 młodzieży. 17.20: Kortoen or
k iestry Salonowej. 18.00: Nabożeństwo majowe t  Ostru 
Bramy w Wilnie. 19.00: Rozmaitości. 19,25: „Drobiazg 
geograficzne". 19,40; Wiadomości sportowo. 19.45. — 
Dziennik radiow y. 20.00: „Na widnokręgu". 20.15: Mu
zyka le.kika. 21.55- Felieton: „Pogotowie opiekuńcze". 
22.40: Dodatek do dziennika radców ego. 22.50: „Uprzej
m ość", 23.05: .._Koąc*Tt mamoo.linistów.
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20 GROSSuY
Kosztuje • ynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„ S A L F E R S ”
który p/z*.ivy£szu i/szystla" wyroby w rej dnedzi- 
iL. - Pełna gwarancja za bezkomcurencyjną jakość. 

Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SAJ FERS“

Perfumerja S. FfcDfiR
Lwów, ul. Sykstuska L. 7

UWAGA! Przv z-kupnie 5 nożyków za o*., 
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t is !

KOMUNIKATY
ODSlOMECIŁ SZTANDARU KOMiTETU DZIELNI

COWEGO PPS NA LEWANDÓWCE z powodu prze
szkód technicznych przetożorit. zostaje z dnia 5 czerw 
ca m  niedzielę 19 czerw ca. Bliższe szczegóły uroczy
stości w osobayn. komunikacie.

ORGANIZACJA '  M l ODZIEŻY , ujk MAJ .ORCłLSM 
WSCHODNIEJ. Posiedzenie egzśtouftywl komitetu o- 
kręgowego w niedziele 29 hm. o godLmie 10 przedpo
łudniem w loKalu lwowskiej organizacji młodzieży FUR.

KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ urządzą w 
niedzielę zbiorową w ycieczkę, na którą zaprasza w szy
stkich towarzyszów- Punkt zborny przy rogatce i ano w-

Idealna pasta do zębów,! krem perłowy llHrJATOWICZA
stkiej o godzinie 9 ranc. Zebranie członków dzielnicy 
Uro.aeckiej odbędzie się w poniedziałek 30 bm. o godzi
nie 19 z  potządkiem dziennym: 1) spraw y organiza
cyjne; 2) referat o znaczeniu dniia kobiet. O godzinie 18 
posiedzenie zarządu.

WALNE Zu k OMADZENIE CZŁONKÓW ROBOTNI
CZEGO TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI odbę
dzie się dziś w sobotę w lokalu „Dziennika Ludowego" 
(ul. Sykstuska 21, II piętro) o godzinie 6 wieczorem.

STANISŁAWÓW. W niedzielę 29 bm. o godzinie 10 
przedpołudniem odbędzie snę w saii ZZI( (ul. Grunwaldz
ka 19ż walne zgromadzenie członków PPp.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
aPOLLO: ,P a t  i Patachor jako w ynalazcy pa'oohu”, 
CASINO: .JOodńanka z Tahiti".
CHIMERA: „Tragedia am erykańska'1 — uuai dodatek 

dźwiękowy.
GRAŻYNA: „Szanghoj-Eitipreiss".
KOPERNIK. „Di. Jeky ll i nu. Hyde", oraz ostatnie odje

cie zamordowanego prezydenta Francji.
LEW: „Gdy północ 'wybiła" i „Uchwyco-ru szajka" — 

Cloot Gibson).
LUNA: „Szczerozłoty wąwóz”
OAZA: „Tabu", oraz „Poskromienie flirciarki”.

MARYSIEŃKA: „Dr. Jeky ll i mr. Hyde", oraz ostatni* 
zdjęcie zamordowanego prezydenta Francji.

MiIRAZ: „Buster Keaton jako szamipion.' 1 .P okusy  Em 
. ropy".

PAŁACE: Heuiuy G aia l. ,,w .iu iljaiei chłopiec 
PANI: „Złota dolina" oraz „Wesoła trójka’.
PASAŻ: „Śm iertelny skok arty sty"  i „szósta pias*
1 świata"-  ..............................................  f i
PROMIEŃ: „Upadły Anioł”.
SŁONCE: H arry P ea1 ora^-G nam e Chaplin 
STYLOWY: „Zaginiony ster owiec” oraz „Pał i Pata-

ohon". • '
ŚW IT: „oterowiec L. A. 3“
UCIECHA: ..Caiuję twoją dłoń madame" (M. niema DR- 

tiiah, H arry Liedtke) i „Kraj bez kobiet" iKomradt 
Veidt). ■ ‘ '  - „ ■ « .

S P O R T
Pogoń C zaro  1:0 W isła—22 p. p. 5:2. Gracovia—- 

w arszaw ianka 6:0. ŁRjS—Ruch 6:0.
MISTRZOSTWA KLoSY A. Pogoń (Sta yj)—Białj O- 

raeł 3:1. Hastnomea- Pogoń 4:1- Ukraina—Drugi Sokół. 
2:1. Revera--01idi Boy 0:0.

Grafika — flasmOmea 8:6. Mecz boksersk' między dru
karzam i a * ezierwą Hasmuji-ei zakończył s»ę zw yc it ' 
stwem Grafik* 8:6.     ' " -

( O G Ł O S Z E N I A
P .  T. K olejarze!

G h U l a r i J .  cwikieiy. termoniełiif itp.
poieca najtaniej

OPTYCZNY SKLEP „ O C U lU M “

l e o n a  S a p i e h y  2 8 .
Repê acjn szybko i fa«io. Reperacje szybko i łanio

Sąd oknęigowy w Samborze 
Wydział El. dnia 25 lutego 1932.
Firm. 20^3/

E W .
Zmiany i dodatki odno ;zące się do w pisanych do re

jestru spćidz:elni Firm społeteietri.
Brzmiieaio Firmy:

SpMdildnln spożywców JtdnośC
w Potoinie w Drobobyuuu z odpcwiedHalnością udiz-a- 
łami.

Siedziba Firm y: Drohobycz.
Do rejestru wpisano dnia 29/2 1932.
Na Nadzwjczajaem zigromadzemu członków odby

tem dnia 7/11 1901 wybrany został nowy zarząd w o- 
sobacn Koczonia Kazimierza, Hubickiego Stefana, Jó
zefa Kolanko jako caakwików i Ślemłeńskiago Wincente
go jako zastępcy. Dotychczasowi członkowie zaTządu 
Kazimierz Ltazan, Jam. Oiza, Anton, Wazowitaz, tu
dzież zastępca Franciszek Kolan ustąpik . .

Spólazieinia introligatorów
z ogr. odpow.

wo Lwowiej ul. Bouriarda L. 2
Telefon 57-25

NIE WSTYDŹ S3Ę!
jeżeli Ty, żona luli dziecko Twojo na 
przepuklinę uda się dc. Zakładu .rmy

1 . IREILICH A. Lwów. G r< M etha3 1
wynalazcy i specjaliaty patentowanych 
bandaży przepuklinowych Tylko l im 
dadzą Ci pełną gwarancję.

Nowości!
Zł.
Zł.

Jakób Wasserman, Zmierzch aniołów 
Artur Schroder, Światła na wodzie 

i Andei sen A’ero, W  kraju szczęśliwym 
Karin Michaelis, Biibj 
Jerzy honbe-g, Katarzyna Sforza 
Rufus King, Chronometr zgrozy 
H. Btrand, Łazarz 
I>o nabycia w Księgami ],udowej, Lwów, ul. Szaj
nochy 2. — Książki szkolne, — Czasopisma. — Za 

gotówkę 10% rabatu. , gj, .

9.— 
5.— 

Zł. 10.— 
Zł. 7.— 

7.50 
a.— 
5—

!finn 0 9 0 9 7  wyświetl* nadzwyczajny podwodny 
P lIU i d u d t  j.rogram, a tos
ŚM IER TELN Y SKOK A R F Y S TY

z Heury Georgem i Fee Malten — oraz

8 P L A G A  Ś W I  « T « t
z królem humoru Monty Banksem.

I
Lwów, Janowska 77

poleca znan< ze sw e j dobroci

H i
* •

m

ZL
Zł.
ZŁ

SMAKOSZE stwierdzili, że
pod nowym zarządem ((Ludwik Mucha) 

Pokoji do śniadań i Restauracji -

tm iM O W IC Z A  i JANIKA
l w ó w ,  3 - g o  M o ja  2

otreymŁje się wybnrnw i pisięgnowane trunki;, Jł. również j m j  
zakąski i peraw  i najle„SZ“i jakości pc. ujnach nielyw ala nialdoh. 

W h i lin  koionjalnc-delikatesowym polecamy.
lu. .ą, berbate i kakau Urmy i l  iD D L 
;ukr, wszelkiego rod rajo rirmy PIASECKI 
sardynki firmy r  H I L 1 P S C C A N O T 
trir- any i wi ra firmy MAKOWSKI 

iDBojalw wędliny firmy ANMUST —
PO CENACH ORYGINALNYCH
Gatun WSzisTKICH naszych potri w 
i towarów są najlepszt naszą reklamą.

Już w y s z k  z  druku broszura KAZIMIERZA 
CZAPIŃSKIEGO

Faszyzm współczesny
Gema 50 gwwzj, — Dc nabycia w Ksrygarni Ludo

wej, Lwów, Szajnochy 2.
[□ III

m  
0  
0  u

0  
0  
0

j jn g i i a n a u g i iD im ^ V0|D]|a||a2|oj[D)[Djj3jia|LmiailM

|  P R E M J E R A ?  Homimu znacznych kosztów filmu p r e m j e r a ! n
q wyświetlamy porą letnią bajeczną komydję Paramontu j ”

11 HENRY GARAT S ? ! l j
151 ^ Sala wentylowana mrożonem powietrzem. =1
0 0 0 0 0 0 y 0 0 0 0 0 0 l s l g l | o ] E ) 0 0 0 0 0 L > i l 0 0 0 I P lla l 0 0 0 0 ^ | q i i m i l l t ó l

ZĄKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY " •

A D O L F  W I N T E R
p rz y jm u je  n c d a l Lwów, P I . Krasowski 30-

M Ł u L E  I S L R R H J
ZriNIM zakupisz, MEBLE, przyjdź a  irizek&nasz się, ż® 

dkowe * ym asj najtaniej u HESZELESA, Lwó^* 
KOPERNIKA 23, Róg ul. W ronowskiej. — Firma A 
spr7edui s na ra ty  długoterminowe, a to na dw'a lalta 
M EBtF wszelkiego rodzaju po cenach konkurency*. 
nycn i ściśre gotówjcowych. ‘

NiE WYRZUCAJCIE SWOICH PIEN1EDZY~ krpukK 
anoetę sklepową, ręcz \.-prost w źródle. Firma SAND" 

KER, wytwórnia mooli i tapicernia, Leon? Sapiehy g5 
„olec? sw e wyroby suszone nr własnej susżarni 
i pierwszo zędnegc gatunku. Sypialnie. Ja-damie Sa* 
M y ,  Pokoje męskre, urządzenia kuchenne. O: o many’ 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedh n3J' 
nowszych wzorów po cenach batdzo niskich i1 
godnych spłatach. — U wazal Każdy kupujący ^  
rzysta oo roś u z bezpłat.ieigo odnowienia mebli. Uy'®- 
ga na firmę SANDKER Leon? Sapiehy 34

K UPNO I S P R 2E P A 2 1
MAGAZYN POSCIELi R. Drżała, Lwów, Ghorazczyz11̂  

Nr. 5(, poleca kołdry wełniane już za  75 zł„ n.ate^^- 
z włosienia za 100 złotych. Towar p ie rw sz o rz ę ^  
ood względem jakości. Również przerabiam kołdT 

' do 5 złotych, m aterace po 7 złotych A' __

N 4 JMODNIEJSZŁ PŁASZCZE DAMSKIE PO ZŁ-/ 
i wyżej, kostjumy piękne od a .  85, mknie, bluzki i*-1 
bardzo tanio sprzedaję zrana firma JakóL Posaffl®1̂ ’ 
Lwów, ul. Akademicka 2 (Hotel Zorża).

WAŻNL DLA 1*. T. LETNIKÓW  I PODKÓŻUJĄO 
'"  Kufry, walizy, teczki na ak ta , plecaki oraz p rz fó *  

teczki szkolne- W szelkie napraw y walizek, teczSy-**0,; 
rebek dam skich po najniższych cenach poleca i 
nu je  MAROULIEE, W ytw órnia kufrów  i walizek, 
G ródecka 68 — Uwaga Specjalność w alizki na  kolek 
dla P. T. agentów  podróżujących

P an to fle , meszty płócienne 1 skórzane, sandał/., 
trypcie knajpowikie i  t. p., obawie skórzane, ' 
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje zrana ;

Fab.yka , -intofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59 -8^

I • I O R A D Y  L E K A R S K I E O
SPECJALISTA ch-oirob skórnych, w eneryczny^ 1 /V 

^metyki lekarsk ie, Dr. M. SCHEŁR ordynuje ^  
dzćemniie od gediziny 7 ramo Lwów, ul. Słoinecz*13
teJ. 75-65.

• 3.P R ł l P I Y I t  I R Ę K O D Z I E Ł O

KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcas* ^  
i skie 70 gr., obcasy męskie 1'50 zł., zelów ki, ' •-
edamskie 3‘20 zł., zelówki i obcasy męskie 4;9® , \9 
Półbu-oiki męskie od 22 z l Półbuciiki d a m s k i „). 
złotych, wyiKoiiLiją pracownie B. KIEDA. WfY ’ F* 
Turecka 1, boczna Pełczyńskiej i G rocnow^^-^";

UgdakUir;̂ > ^ w i^ ia ln x u M a rja n  PoićzłL ^  Druharnia Ludowa w Krakowie pod zacz, Ignacego Wmiarskregc


